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W Warszawie obraduje 

X Plenum CRZZ 
W. Kłosiewicz 

stojące przed 
nakreślił zadania 
związkowcami 

WARSZAWA. - W dniu 29 lipca rozpoczęło obrady X plenum Cen• 
tralnej Rady Związków Zawodowych, poświęcone omówieniu zadań pol­
skiego ruchu zawodowego w świetle uchwal VII Plenum Komitdu Cen· 
tralnego PZPR. 

Młodzi przodownicy przyrzekajQ: 

Na plenum przybyli m. Inn.: zastępca członka Biura Politycznego KO 
PZPR ..l... Władysław Dworakowski. wiceprzewodniczący PKPG - Fran­
ciszek Blinowski oraz członek prezydium CRZZ - minister Transportu 
Drogowego i Lotniczego - Jan Rusteckł. 

Utrwalimy osiągnit:cia 
Czynu Zlotowego 

Referat zasadniczy wygłosił prze-
wodniczący CRZZ - Wiktor Kłosie­
wicz, nakreślił on zadania związków 
7.awodowych, wypływające z obecnej 
sytuacji międzynarodowej, szeroko 
omówił metody kierowania ruchem 
współzawodnictwa i racjonalizator­
stwa oraz konieczności aktywnego 
udziału związków zawodowych w 
rozwiązywaniu problemu siły robo­
czej i w.skazał konkretne zadania 
związkowców w dziedzinie wszech­
stronnego wzmacniania spójni mię­
dzy miastem i wsią. 

Motorowiec 
„Józef Stalin" 
przybył do Kołacza Młodzież zwiększa swój .udział w rozwoju 

potęgi naszej Ojczyzny MOSKWA. - Do portu w Kałaczu 
zawinął po przebyciu całej tr.asy Ka­
nału Wołga-Don im. Lenina moto­
rowiec „Józef Stalin", który otworzył 
normalną żeglugę na trasie Moskwa• 
Rostów nad Donem. 

WARSZAWA. - GŁĘBOKO ZAPADŁY W SERCA TYSIĘ".::Y 
CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT Sł.OWA ŚLUBOWANIA MLODEGO 
POKOLENIA. CZYNEM SWYM, PRACA I NAUKĄ DOKUMENTU­
JĄ MŁODZI ROBOTNICY, CHŁOPI I INŻYNIEROWIE W FABRY­
KACH. NA BUDOWACH I NA ROLI MIŁOśC DO UKOCHANEJ 
OJCZYZNY. „UTRWALIMY OSlĄ<TNIECIA CZYNU ZLOTOWEGO" 
- TO HASŁO ROZBRZMIEWA nz:r.s WŚRÓD CALEJ MŁODZIEŻY. 

Znaczną część swego referatu po­
święcił przewodniczący CRZZ spra­
wie ulepszania organiz.atorskiej dzia­
łalności związków zawodowych w ja.­
kresie poprawy warunków bytowych 
i kulturalnych ma;; pracujących. 

Przybycie statku zostało entuzja• 
stycznie powitane przez licznie zgro· 
madzone na WYbrzeżu tłumy. 

Członkowie apółdzielnl produkcyjnej w 
Białej Nowej, w pow. płockim, przy-
1tąplll do omłotów zboli:a wprost z pola. 
Omłocone zboźe odstawiają spółdzielcy 

da punktów skupu w Płoekn na poczet 
obowiązkowych dostaw. 

:Na zdjęciu: fragment omłotów. 

Młodzi górnicy i hutnicy utrwala 
ją szczytowe osiągnięcia uzyskiwane 
we współzawodnictwie zlotowYm. 
Edmund Cora i Wacław Kościelny 
- dwaj delegaci na Zlot z kop. 
,,Mortimer", stale utrzymują taką 
samą wydajnooć pracy, jak w okre 
sie poprzedzającym Zlot. Edmund Co 
ra tak jak przedtem wykonuje śred 

CAF - Io. Ostrowski. n.io 206 proc. normy. Podjął on rów 
nocześnie długookresowe zobowią'!:a 
nie utrzymania w trzecim kwartale 

Iran nie połrzebuie ~~ścfotychczaSOWYCh norm WYdaj-

d d 1 11 USA\} JeJ!.o kolega Wacław Kościelny ara cow z wyróżnio~y odznaką „zasłu~c;>nego 
11 I przodowmka pracy", od chwili po-

LONDYN. - Jak tlonosl Ag-encJ'l Reu- wrotu ze Zlotu, ani o jeden procent 
tera, we wtorek odbyło się PC!sledzenle nie obniżył wydajnoifoi pracy. Wy 
medżlisu, na którym przytłaczaJącą więk konuie on systematycznie 165 prot:. 
szoścJą głosów - 6& na 69 obecnych flc- · · . • . 
putowanych - przyjęty został zlo2ony normv. obecnie postanowił osiągać 
przed dwoma dniami program nowego 167 proc. 
:rz11du Mos•adlka. Prawie tvsiąc zobowiązań zesno-

Na posiedzeniu tym, nlnaletny derm- łowych wykonują brygady młodzie 
łowany Mohamed Damawandl zażądał . • . 
1µ1unlęcla doradców amerykańskich z ar zowe oraz grupy zlotowe na wsi 
11111 lrańslrleJ. stwierdził on, te Iran „nie I woj. szc:r.ecińskiego. Szc gólnie cen 
potrzebuje doradców amerykailsklch I te ne długookresowe zobowiazanie wy 
Ca sobie 1am radę". . . . • 

no parlamentu traftsklego wpłynął pełmaJą . młodzi tri;ktorzyści POM 
)U'ojeltt ustawy, przewidującej natych- w 11/Iyślilborzu, ktorzy postanowiLI 
miastową konfiskatę całego majątku b. obniżyć koszty własne orki średniej 
premiera Ghavam es Sultaneh. Część 0 o 3 zł na 1 ha. 
majątku li. premiera ma być przezna- ' 
uona dla człon~ów rodzin ofiar. krwa- Osiągnięcia Czynu Zlotowego 1 
'Wtj masakry demonstrantów w dniu Lipcowego pobudziły młodzież do 
21 bm. dalszego współzawodnictwa. Znaj­
PREMl.ER MOSSADIK NA CZELE duje to swój WYfaz w pełnej zapału 
MINISTERSTWA OBRONY NARO- pracy młodz,ieży w akcji żniwno -

omłotowej. 
DOWEJ M. in. w spółdzielni produkcyJ-

MOSKWA. - Agen-cJa. TASS donn.sł 11 nej DarSi!wice, pow. Wolin, mło­
!rehera)'.lu, że wlcewemier irański Kaze-
mi odczytał w medtllsie pismo premie- dzież, a wraz z nią wszyscy człon-
n Mossadika, zawleraJące listę nowego kowie, zobowiązali się !zakończyć 
cablnetu I program nowego rządu. na 4 dni przed terminem żniwa i O 

Premier Mossadilt po dale w swym pl- młoty. 
lmie, te Ministerstwo Wojny llrtemlano- z najgorętszym zainteresowaniem 
wane zostało na Ministerstwo Obrony „Jucha młodziez· sprawozdan' SwYCh 
Narodowej I te na Jei:o czele stale 1am • 
premier. delegatów ze Zlotu Młodych Przo.-

~~ 

Polscy szabliści w. półfinale 
Zabłocki wygrał 10 walk 

We wtorek roZPOczął słę drużyno-, kach weszła do półfinału. W n run­
wy turniej szermierczy w szabli. dzie Polska znalazła się w jednej 
Na.sza drużYna. zakwalifikowała się grupie z Belgią i Egipłem. Pola.cy 
do drugiej rundy, a po dalszych wal- wygrali z Egiptem 10:6, a Bel&owie 

pokonali Egipt 9:5. 

Sesja MZS 
w Bukareszcie 

BUKARESZT. - Sekretariat Mię 
dzynarodowego Związku Studentów 
()publikował komunikat, w którym 
zawiadamia, że w początkach wr~e~ 
nia otwarta zostanie w Bukaresz­
cie kolejna 6esja rady MZS. 

W pracach sesji mają wziąć u­
llział przedstawiciele organizacji 
.studenckich 70 krajów, reprezentu 
jących 5.300 tysięcy studentów. Nil 
sesję jako obserwatorzy zostali za­
proszeni przedstawiciele krajowego 
stowarzyszenia studentów USA, fE'­
deracji studentów Nepalu oraz or­
ganizacji studenckich innych kra­
jów. 

W toku ~sji ma być opracowany 
r>rogram działalności MZS i krajo­
wych organizacji studenckich na 
rok 1952-53, 

Do półfinału weszły Wloohy, 
Anglia, Węgry, Austria, USA, Fran­
cja, Polska, Belgfa. 

W drugiej rundzie wyeliminowane 
zostały między innymi drużyny 

ZSRR i Rumunii. 
Półfinały rozegrane zasłaną w 

dwóch grnpach, z których po dwie 
drużyny wchodzą do finału. Polska 
wylosowała grupę razem z Wiochami, 
USA i Anglią. W Il grupie - walczą: 
Węgry, Austńa, Francja I Belgia. 

W pierwszym dniu turnieju dru­
żyna na.sza zaprezentowała si-: bar­
dzo dobrze. Zespół Jest dobrze przy­
i;otowany technicznie młodzi nasi 
szermierze walczyli 2 wielką ambi­
cją I dynamiką. 

Jedynie w pierwszym meczu z Ru­
mJUnlą Polacy walczYli nerwowo, co 
obniżyło ich poziom. 

Najlepszym naszym zawodnikiem 
był młodziutki Zabłocki, który sto­
czył w pierwszym dniu turnieju 10 
wa!!J;, ą!e J.!rzegrywająo ani Jednej. 

downików - Budowniczych Polski 
Ludowej. Na zebraniu w świetlicy 
Fabryki Manometrów we Włocław 
ku, na którym zgromadziła się cala 
młodzież zakładów, delegatów bez 
końca zasypywano pytaniami. 
Wzruszający był moment, kied-.1 

młodzież z Fabryki Manometrów po~ 
tórzyła ślubowanie, złożone na n­
dosnym święcie młodzieży przez 
czołoWYch zwyoięzców Czynu Zloto 
wego. 

W Anglii 
mnożą ~ię protesty 

przeCI'\V 
„układowi ogólnemu" 

LONDYN. - W Wielkiej Bryta­
nii wzmaga się akcja protestacyjna 
szerokich warstw społeczeństwa 
przeciwko ratyfikacji wojennego 
„układu ogólnego" podpisanego w 
Bonn. 

W następnym referacie wiceprze­
wodniczący PKPG - Blinowski, 
scharakteryzował sytuację w dziedzi­
nie zatrudnienia oraz sposoby akty­
wizacji rezerw siły roboczej. 

Obydwa referaty stały się podsta­
wą do szerokiej, ożywionej dyskusji. 

Obrady trwają. 

Ludnośe Hamburga demon"StruJe prie­
clwko zatwierdzem u „układu ogólnego". 
W przeddzień debaty w parlamencie 
bo~skim w sprawie ratyfikacji „układu 
ogolnego" ludność Hamburga w potęł;­
neJ demonst racji manifestowała prze­
dwko wojennej polity.ce amerykańskich 
lmperlallstów, przedwko „ul;:iadowl o­
gólnemu" I na rzecz traktatu pokojowe­
go ze zjednc>c7onyml, demokratycznymi 

I niezależnymi Niemcami. 

c.ooo uoezestnlków manlfestacJI u-chwalllo 
jedno1;11yś!nle rezolucję do wszystl<lch 
stronnictw w parlamencie w Bonn na­
wołującą do wypowiedzenia -się vrzeciw 
~atyflkacjl amerykań;J:ich układów wo-

jennych. 
Fot - CAP' 

Nowi 
podsekretarze stanu 
w M:n?słerstwie Kolei 

WARSZAWA. - Prezydent R?:e• 
czypospolitej mianował dotychcza­
sowych dyrektorów generalnych w 
Ministerstwie Kolei ob. ob. inż. Se 
weryna Modlińskiego i inż. Leona 
Gehorsama podsekretarzami star.u 
Min. Kolei. 

Księża patrioci 
odznaczeni 
krzyżami zasługi 

W dniu wczorajszym przewodni­
czący Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Julian Horodecki dokonał uroczystej 
dekoracji zal"lużonych księży patrio­
tów województwa łódzkiego. 

Za wybitne zasługi na polu pracy 
społecznej otrzymał złoty krzyż za-
6ługi wicedziekan Tadeusz Matu­
szewski z parafii Brzeźno, pow. sie­
radzkiego. Ksiądz Matuszewski jest 
przewodniczącym gminnego Komite­
tu Obrońców Pokoju oraz przewodni­
czącym Okręgowej KomiGji Księży 
przy Zarządzie Okręgowym Związku 
Bojowników o Wolność i Demokrację. 

Srebrne krzyże zasługi przyznano 
proboszczowi parafii Milejów, pow. 
piotrkowskiego - Janowi Polakowi 
oraz proboszczowi parafii Str7..ałków, 
pow. radom'>zczańskiego - Alekse• 
mu Witczakowi. 

W imieniu odzn.aC1J0nych pn:emć­
wil ksiądz Nia1l.1szewski podkreśla­
jąc, że nadane im krzyże zasługi 
przyjmują ~nie tylko jako nagrodę, 
lecz jako bodziec do dalszej, wytę­
żon€j pracy dla dobra Państwa i spo-
łeczeństwa. (z) 

Na masowym wiecu, jaki odbył 
s·ię Ostatnio na placu Trafalgar w 
Londynie uchwalono rezolucję, po­
tępiającą „układ ogólny". Sprzęt żyta na ukończeniu 
· Prasa brytyjska podaje, że depu­
towani do Izby Gmin otrzymują wie 
le Listów, w których wyborcy wzy 
wają ich do sprzeciwienia się raty 
fikacji „układu ogólnego". 

Zebrano z pól jęczmień ozimy i rzepak 

Dziennik „Daily Worker" WZYWa 
wszystkich miłujących pokój ludzi 
w Anglii do masowej akcji prote­
stacyjnej przeciwko ratyfikacji „u­
kładu ogólnego". 

Wzrost bezrobocia 
we Francii 

WARSZAWA. W 'W'Ojewódz-
twach centralnych i połudruowych 
sprzęt żyta jest już na ukończeniu. 
PGR, spółdzielnie produkcyjne i go­
spodarstwa indywi<lualne tej części 
kraju w całe.i pełni przeprowadzają 
obecnie sprzęt owsa i pszenicy ozi­
mej. W województwach północnych 
pomimo że sprzęt zbóż rozpoczyna 
się zv,rykle póżniej, prace przy k06ze­
niu żyta są już zaawansowane. 
Sprzęt jęczmienia ozimego i rze­

paku ozimego ukończono w całym 
_PARYŻ. - Dyrekoeja fabry-1[1 samo-cho- k · · t 

dow Hotchkiss w st. Denis zapowiedzia- raJU. Zboze o zwozi się obecnie i 
ła zamknlęoele zakładów. Ty6;1ąoee robot- młóci. Do szybkiego i sprawnego 
nlk6w zostało Jut zwolniony-eh z praoey, przeprowadzenia żniw i omłotów 
a 1500 grozi bezrobocie, · · d · · · 

Wszystkie organlzaoeje 2wlązkowe pro- przyczyrua się w uzeJ mierze rea-

eyjną mało I łrednlorolnl -chłopi w gTo• 
mady Kławki w pow. Malbork uchwa• 
llli na zebraniu organizacyjnym tekst li• 
stu do Prezydenta Bieruta, 

W llś-cle tym donoszą Prezydentowi 11 
załoteniu spółdzielni typu I B, którą na­
zwali Im. VIII Roczni-cy PKWN I przy­
rz-ekają, te wytętą wszy;tkle siły, aby 
stale podnosić wydajność zleml i ho· 
dowll. 

Podobny łhrt wysiali do Preeyl!enta 
Bieruta członkowie nowopowstalej ~pół· 
dzielni Im. zz Llpea w Grodzisku w pow. 
Striielce Kr:ijeńskle woj. zielonoi:órsklc· 
go. 

Szpiedzy amerykańscy 
przed sądem w Dreźnie 

ł.flstują przeetwko likwidowaniu przemy- lizacja zobowiązań, podjętych przez 
slu samochodowego oraz domag-ają s1e chłopów i młodzież wiejską dla ucz- BERLIN. - W Dreźnie rozpoczął 
przywrócenia stosunków handlowych z czenia święta 22 Lipca oraz Zlotu się we wtorek proces pięciu agen-
Europą wschodnią, -co zapobiegnie unie- t • · d 
ruchc>mlenhi fabr~k francuskich. Młodych Przodowników - Budow- ow wywia u amerykańskiego. Na 

* "' * niczych Polski Ludowej. ławie oskarżonych zasiedli: Inngard 
Fran kl ł d 1 ż ó 1 :1; Timme, inż. Max Braeuer, Rudoif 

przeiy:1: ob~~~~~5str~ 2k~y~;s~ r L~z:~ I POWSTAJĄ NOWE SPÓI.DZIEL- Siegert, Gritz Kuehn oraz Paul Ren 
robotników, zatrurlnlonych w t:vm prze NIE. PRODUKCYJNE ner. 
myś!e, kata5trofalnle 5padla: w r. 1938 Wycieczki do Zwląz1m Radzlec- k · 
Przemysł odzletowy zatrudniał soo tys. kiego, wycieczki do naszych przo- Os ~rzeni, którzy za,imowali dość 
robotników, w 1952 r. t~·lko 330 ty.s. dujący.eh spółdzielni produkoeyjny-ch oras WYSOk1e stanowiska, zbierali wiado 

Kilka tysięcy za.kładów krawiedclch codzienna obserwa-cja praoey, żyda I o- mości o charakterze szpiegowskim 
zamknięto. Przyczyną tego stanu jest sl31gnlęć spóldzleloeów przekonują chlo- z wszystkich dziedzin życia gospo-
mała zdolność nal>yw-cza mas pra-cują- pow, że spóldzlclc1ość produltcyjna jest d i !"ty 
-cy-eh, Import konfekc. Jl za~ranlczneJ oraz Jedyną drogą do trwał-ego dobrobytu i 1 · arczego .PD 1 .cznego, P1:Zekazu-
przerwnnle norma\nvch stosunków han- kultury na wsi. Jąc je WYW!adow1 amerykansklemt.1 
lllow1'~h z kraJaml \V.schodu. ~·-- Or&anlzuiac 151e w SDółdzleJnle Droduk· oraz <lokonYwali aktów sabotażu. I 
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„Amerykanie1 wynoście się!" ... 

Japonia wybiera pokój 
Zawiodły rachuby imperialistów z Waszyngtonu 

technika radziecka Przodująca 

W okresie, który upłynął od eh wili podpisania w San Franclsco se- cowni!~ów prywatnych linii kolejo­
t;>ara:yst?'cznego „traktatu pokojowego" z Japonią, oraz amerykańsko- wych. 
Ja~nsk1eg? „paktu bezpieczeństwa", a później tzw. „porozumienia ad- Masowe wystąpienia robotników 
mmistra~yJne~o", ze szczególną wyrazistością ujawniły się cele, do któ- cieszą się gorącym poparciem Z\\7iąz 
rycb. ~m1er~aJą w Japonii amerykań,5kie kola rządzące. Stało się rzeczą ków chłopskich, zrzeszających 3 mi 
oczywistą, ze układy te prowadzą do długotrwałej olmpacji kraju liony członków, jak również popar­
P'.zez woj~a USA, do ujarzmienia narodu japońskiego i przeistocze- ciem wielu organizacji spotecznych. 
ma Japonii w bazę agresji przeciwko ZSRR i krajom demokracji lu- Jak doniosła prasa japońska, na 
dowej, wreszcie - do zdławienia ruchu narodowo - wyzwoleńcze""o w zn:ak solidarności ze stra.ikującymi 
krajach Południowo-Wschodniej AzjL 

0 

przerwali zajęcia studenci 28 uni-
Liczne fakty świadczą jednak, że jęli walkę przeciwko układo1'1. za- we:-sytetów. 

rachuby te zawodzą. Mimo krwa- wartym w San Francisco, przeciw- Fakty świadczą., że amerykańscy 
wego_ terroru, w całej Japonii sze~ ko .~cmilitaryzacji i faszyzacji Ja-1 okupanci budują swe plany dÓty­
r~ się ruch OI?Oru wobec ame!J'.kan ponu. czące Japonii, nie biorąc pod uwa­
~.uch okupantow. ~l~'.1 robotnicza, "'! awangardzie walki o nlezawi- gę opinii gospodarza kraju. Naród 
c?.ł~pstw~, st1:1denc.1. i ~nni p~zed~t~ słosć. narodową Japonii kroczą ro- japoński nie ustaje w walce o po­
'ń 1c1el~ i;itelt~encJ1, łak_ rowmez botmcy japońscy. W kraju wzbiera kó.f I demokrację! 
drobni I sredm przeds1ęb10rcy pod- fala strajków. Obok żądań ekono- ---------.....;:..---------------------­ W koleJnlctwle radzfecltlm wszystlcte 

pracochlonne procesy zostały zmecllani• 
zowane. micznych strajkujący wysuwają żą- Te mały dn 

1
•
0 dania polityczne: domagają się u- Na zdjęciu: radziecka maszyna do ukł&• 

dania tor6w. chylenia ustaw antyrobotniczych, 
zagwarantowania wolności słowa, 

prasy itd. 
W ciągu ostatnich trzech miesię­

cy odbyły się w Japonii cztery stra.j 
ki powszechne z udziałem kilku mi­
lionów ludzi pracy. 12 ł 18 kwietnia. 
pr pre.wadzono 24-godzinne straj­
ki, organizowane na znak protestu 
przeciwko reakcyjnej ustawie „o za 
pobieżcniu działalności wywroto­
wej". 

Bez 
, . . Fot. - CA'J'. 

rozn1cy 

Dowód wyróżnienia 
Maurice Sibro piastujący w 

czasie okupacji hitlerowskit>j 
funkcję dyrektora Kontroli Eko 
nomicznej departamentu Eure 
(Francja) ma na sumieniu wielu 
patriotów, wydanych w ręce ge 
stapo. Za zbrodnie te odpow!a 
dał niedawno przed sądem woj 
skoVlrym w Metz. 

W pierwszym strajku wzięli u­
dział wszy!lcy człon~towie Związku 

Metalowców, Związku Robotników 
Pneroysłu Samocho1lowego oraz 
Związku Robotników Przemysłu 

Chemicznego. Strajk poparli człon­

lrnwie wielu innych związków za­
wodowych, którzy przeprowadzili 
liczne wiece i demonstracje. Półto­
ra.milionowy strajk, który odbył się 
18 kwietnia, był jednym z najwięk 
szych \V powojennej Japonii. 

W Chicago, w „atmosferze, przy-' I ministracji partii demokratycznej w 
pominającej cyrk" (jak się wyraził ciągu ostatnich 20 lat". 
korespondent „New 'York Timesa", Dzienniki amerykai1skie podkre­
Lawrance) zakończyła się konwen- ślają, że Stevenson, w razie wygra­
cja partii demokratycznej. Z ramie- nej, realizować będzie skrupulatnie 
nia tej partii, na kandydata na wszystkie zalecenia Wall Street, że 
prezydenta wybrany, a raczej mia- b~dzie on kontynuował politykę a­
nowany został gubernator stanu gresji i przygotowań wojennych. 

R. G. - Zapytuje Pan czy pracow­
nikowi, któremu wymówiono pracę 
w danej instytucji przysługuje praw() 
do otrzymania dni wolnych na po­
szukanie sobie drugiego zajęcia. 

Illinois, Adlai Stevenson. Znany dziennikarz amerykański 

Cała wielkokapitalistyczna prasa Pearson ujawnia, że kandydat de­
amerykańska powitała tę kandyda- mokr'łtycmy jest pupilkiem machi­
turę z głębokim uznaniem. „Wall ny partyjnej, której w0C.zireje uwa 
Street Journal" wyjaśnia dokładnie żają, że dotychczasowi politykierzy 
powody tego zadowolenia: z Trumanem na czele skompromito-

wali się zbytnio i że wobec wzra-

Prezydium Rady Ministrów pi­
smem z dn. 20.X.1951 r. Nr OS-0110· 

224 wyjaśnia, że dni wolne od pracy 
przysługują pracownikowi w grani­
cach obowiązujących przepisów 
prawnych. Przed udzieleniem zwol­
nienia kierownik danego zakładu mo­
że jednak zażądać umotywowania 
czy rzeczywiście pracownik musi czas 
ten poświęcić na szukanie sobie pra­
cy. Rzecz jasna, te kierownictwo, u­
dz.ielając zwolnienia bierze pod uwa­
gę czy w okresie tym nie ucierpi 
przez to dobto zakładu prac;y. 

Sąd uniewinnił Sibro moty­
wując wyrok tym, że przeby­
wajqc ostatnio w Indochinach, 
„bardzo się tam wyróżnił i za­
służył na· pochwałę władz". 

,,Jeśll - pisze dziennik - Ste- shjącego niezadowolenia mas na­
venson będzie następnym prezyden leżało wysunąć „nowego" człowie­
tem USA, administracja jego bę- ka, który wypełniałby rozkazy Wall 
dzie bardziej konserwatywna od ad Street równie dokładnie co i „sta-

Francuzów wydawał w ręce 
gestapo, Vietnamc:r.yków m01:do 
wał własnoręcznie. Czyż mo:fe 
być leps:r,e „świadectwo moral­
J)ości" dla sojuszników odweto 
wego Wehrmachtu - pp. Pl­
nayów i Schumanów? 

Ostrzeżenie 
Krvmwe demonstracje w 

Iran!<? wymierzone są prze­
ciwko marionetkom impe­
rialistycznym - szachowi 
perskiemu oraz premierowi 
Suttanehowi, który uciekł 

1 Teheranu. 
(Z prasy). 

Zwl11ł premier, a inach perski 
przegcywa na czysto -
Oto lud zawołał groiufe: 
s.uch l.mperla.J.istom! 

W obchodzie pierwszomajowym 
wzięły udział 4 miliony demonstran 
tów. W Tokio demonstrowały setki 
tysi('!CY ludzL Robotnicy nieśli tran­
sparenty, wzywające do walki prze 
ciwko separatystycznemu traktato­
wi pokojowemu, przeciwko remili­
taryzacji i reakcyjnej ustawie anty 
robotniczej, domagające się niezawi 
słości narodowej Japonii, wycofania 
wojsk amerykańskich, wzywające 

do jedności działania japońskiej kla 
sy robotniczej. Wznoszono okrzyki: 
„Amerykanie, wynoście się!" 

Przeciwko demonstrantom nueo­
nono 10 tysięcy uzbrojonych polł­
ejantów pod dowództwem oficerów 
a.mel'ykr.(1skich. Ale 100-tysięczna 

rzesza uczestników demonstracji da 
la polic,ianłom zdecydowaną odpra­
wę. Obie strony straciły po kilkuset 
zabitych I rannych. 

Boński fiihrer 

Adenauer do Achesona ł Schu-
mana: 
' - Hymn „Deutschland ilber al­
lelJ" już mamy, a jeśli chodzi o 
flagę zachodnich Niemiec, mam 
pewien wspaniały pomysł ..• 

rzy". 
Tak więc, obie partie wielkiego 

kapitału amerykańskiego - wyty­
powały swych kandydatów. I obaj 
ci kandydaci - zarówno republika­
nin Eisenhower, jak i demokrata 
Stevenson - są w równym stopniu 
na usługach Wall Street. 
Choć się nawzajem bbrzucają bło· 

tern w ramach kampanii wyborczej 
- nie ma między nimi różnicy w 
sprawach zasadniczych: w polityce 
agresji i przygotowań wojennych, 
w polityce podwyższania budżetu 

wojennego i obniżania stopy życio­
wej ludności; w polityce faszyzacji 
kraju i zaostrzania terroru przeciw 
ko obrońcom pokoju. 

R. K. - Pragnąc zmienić nazwisk"' 
należy przede wszystkim z.łożyć po-; 
danie do wydziału społeczno-admini­
stracyjnego przy prezydium właści­
wej Rady Narodowej. Do podania 
trzeba załączyć dokumenty, jak np. 
metrykę urodzenia, kartę meldunko­
wą it.d. Dokładnych informacji udzie­
lą Panu na miejscu. 

Obie konwencje tzw. „wielkich 
partii" w Chicago, machinacje i 
przekupstwa, jakie si~ na nich od-
bywały, fakt, że na wyniki wpływ Qd • d 
miał nie naród, ale zadecydowała pow1a amy: 
grupa wielkich bankierów i mono-
polistów wreszcie osor"' samych ZBIGNIEW JASTRZĘBSKI. - Nale-

k 
.:i d 'tó 1 

h. kt źało wpisać swe uwa;i do ksl4Żld 111aża-
. an'-'y a w wymown e c ara ery- Iefl. 

skiej demokracji" zwr6clć się do oddziału tnspekc!I, ochro 

ł'cb. 

7 czerw·ca strajkowało 700 tys. o­
sób przy poparciu 3 milionów ludzi 
;r2cy. 17 czerv a przerwano pracę 
w przedsiębiorstwach, zatrudniają­

cych SOJ tys. osób, przy czym strajk 
poparło ponad 2 miliony osób. 20 
czerwca zastrajkowało 500 tys. pra-

AWS 

„L'Hpmanite", Pary±. 

zują prawdziwe oblicze amerykań-1 WACŁAW URBANOWICZ. - Itadztmy 

" ' D S ny I higieny pracy przy prezydium Ra• 
• • dy Narodowej. 

Codzienna nowelka „, Expr~ Antoni Czechow 

Przemóv1ienie nad grob~m 
Zd'.lrzyło się, że pochowany miał zostać ase- Zarojkin nastroszył swoje gęste włosy, przy-

11or kolegialny Cyryl Iwanowicz Wawiłonow, brał melan~holijny wyraz twarzy i · wyszedł 

iktóry padł ofiarą dwóch klęsk bardzo po- z Poplawskim na ulicę. 
wszechnych w naszej ojczyźnie: złej żony i al- - Znałem ja tego waszego sekretarza -

koholu. rzekł, kiedy wsiadali do dorożki. - To był 

W mom~mcle, kiedy kondukt żałobny skrę- krętacz i kanalia, Panie świeć nad jego duszą, 

cił z cerkwi w kierunku cmentarza, kolega jakich mało! 
biurowy nieboszczyka, Popławski, wskoczyw- - Nie trzeba mówić Źle o nieboozczykach. 

szy do dorożki, pojechał do swojego przyja- - Tak„. tak„. de mortuis nil nisi bene„. 

ciela Grzegorza Piotrowicza Zapojkina. Rozumiem.„ Ale przede wszystkim to było 
Zapojkin znany był z tego, że posiadał rzad- bardzo ciemne indywiduum. 

ki dar improwizowania we3elnych, jubileu- Kondukt szedł powoli, tak że obaj przyjacie­

szowych i pogrzebowych przemówień. Mógł 1e dopędzili go wkrótce i zdążyli jeszcze, z.anim 

przemawiać o każdej porze dnia, wyrwany ze skręcili na cmentarz wstąpić trzy razy do 

snu, na czczo, po pijanemu, po trzeźwemu i w knajpy, ażeby łyknąć po ćwiarteczce za spo­

gorączce - a mówił płynnie, gładko, a tak kój duszy zmarłego„. 
długo, że, zwł.a.szcza n.a kupieckich weselach, Na cmentarzu, jak to na cmentarzu. Egzek­

ażeby przerwać tok jego przemówjenia, trzeba wie, łzy, jakie wylewały, szanując krajowy 

było uciekać się do pomocy policji. zwyczaj, teściowa, żona i pasierbica. 
Do tego to Zapojkina, rzekł Popławi;ki, W momencie, kiedy spuszczano trumnę żo-

1zczęśliwie zastayvszy go w domu: na krzyknęła nawet rozpaczlwie: „Chcę pójść 

- Ubieraj się, bracie i jedź ze mną. Wła- za nim", nie poszła jednak do grobu za mę­

śnie ekspediujemy na tamten świat jednego fom, prav.rdopodobnie przez wzgląd n.l eme­

:z na.szych kolegów biurowych. Musisz v:ięc I ryturę. 
wygłosić nad jego grobem odpowiednią or.a- Wreszcie zapadła cisza, Zapojkin zaś wystą-

cję. Ostatecznie, gdyby to był jakiś szarak. piwszy krok naprzód zaczął. 
nie fatygowałbym cię, ale zmarły był sekre- - Sen to jest, czy jawa ten grób, te zapła­

tarzcm„. figurą.„ Nie wypada więc pochować kane twarze, te jęki i zawodzenia ... Lecz nie, 

go bez przemówienia. to nie jest sen. -Ten, który do niedawna jesz-

- C-0, sckret.arz? - szeroko tlewnął Zapoj-

1 

cze taki młodzieńczy, dziarski i świeży nosił 

kin. - Ten pijal•? niby ta pracowita ~zczółka rn!ód do ula ogól-

- Ten sam„. A na stypie będą bliny, za- 1 nego państwowego dobra, zmienił się w proch, 

iką~ka„. Poz.a tym doot.aniesz na dorożkę. Tylko 

1
, symbol nicości. Straszliwa śmierć położyła na 

zabłyfaij nad grobem swoją oratorską swadą, nim swoją kościstą dłoń w chwili, kiedy mi­

a nodziekujo. ci tak, że bedz.iesz zadowolony. ffiO _ swojegl?..,_s.zcigodnego _ _..'V!}_ę_ku_ ~Inv._. bYl 

jeszcze młodzie6czych sl? i wspaniałych na­
dziel. I któż go ·nam teraz zastąpi? . Dobrych 
urzędn~ów mamy wprawdzie wielki zastęp, 

ale Prokofiusz 05ipicz był z nich najlepszy. 
Oddany swoim obowiązkom nie szczędził sił, 

nie dosypiał nocy. Zawsze bezinteresowny, zaw 
sze nie przclmpny pogardzał każdym, kto ze 
szkodą dla dobra ogólnego usiłował go prze­
kupić. Nie był.a zbyt wysoka peru;ja, jaką po­
bierał Prokofiu.sz Osipicz, on jednak rozdawał 
ją między biedniejszych kolegów„. Azali nie 
słyszycie teraz zawodzeń wdów i sierot, które 
dzięki jego hojnemu wsparciu, żyły i k\ovitły? 

Poświęciwszy się obowiązkom służbowym, 

filantropii, wyrzekł się szczęścia, jakie daje 
własne ognisko domowe i do końca swoich dni 
żył w stanie bezżennym. I któż nam go teraz 
zastąpi? Wciąż jeszcze widzę jego sympatycz­
ną, · starannie wygoloną twaTZ, jego · miły 
uśmiech, słyszę jego dobry, przyjamy głos. 

Wieczny odpcczynek tobie, szlachetny Proko­
fiuszu Osipiczu! 

Mowa Zapojkina była tak 'W'Zruszająca, że 

w cez.ach niektórych słuchaczy zabłysły łzy, 

niemniej wywołał.a ona również pewne zdzi­
wienie. Dlaczego orator nazywał nieboszczyka 
Prokofiuszem Osipiczem, skoro ten nazywał 
się Cyryl Iwanowicz? Wiadomo też było, że 
zmarły kłócił się zawsze przez całe swoje ży~ 
cie z żoną, c:i:yli więc, że nie był kawalerem. 
I'rudno też byłe zrozumieć, dlaczego mówca 
wEpominał o jego ogolonej twarzy, kiedy nie­
boszczyk no;U gęstą, nigdy nie gcloną rudą 
br<.>dę. 

- Pro:rnflll$Z1l Osipiczu mówił dalej 
mówca - a~zkolwiek twarz twoja nie b rła 
piękna, C~('{'f<.>i; byłeś posępny, ba, c;>dpy<..ha­
Jący nawet, widzieliśmy wszyscy, że kryje s;~ 
w tobie zacne>. uczciwe serce. 

Naale orntor szeroko otworzył usta 1 szeP.: 

nął do P,,pławsk·:ego z przerażeniem. 
- Ale pnecież on żyje! 
- Kto żyje? 
- Jakto kto? Prokopiusz Osipicz! Czy nie 

widzisz, stoi tam obok nagrobka. 
- Bo też nie on umarł, ale Cyryl Iwano­

wicz. 
- Czy§ sam nie mówił, że umarł wasz se­

kretarz? 
- Właśnie sekretarzem był u Ml'! ~tatnio 

Cyryl Iwanowicz. Prokofius.z Osiplcz był se­
kretarzem rrzed dwoma laty, zanim przenie­
siono go do innego wydziału„. Wszystko cl się 
pomieszało. 

- A niech to wszyscy diabli wezmą! 
- Wypada jednak, żebyś dokończył 

swoje przemówienie! 
- Zapojkin z poprzednią swadą kończył 

przerwane przemówienie, opodal zaś stał stary 
Proko!iusz Osipicz, spoglądając gniewnie na 
mówcę i chmurząc się. 

- Jak mogłeś pochować żywego człowieka! 
- śmiali się urzędnicy, kiedy wraz z Zapoj-
kinem \.Vychodzili z cmentarza, a Prokofiusz 
Osipicz mamrotał gniewnie: 

- Postąpił pan brzydko, mlodzeńcze! 

Owszem, takie przemówenie, j.ak pańskie, nie 
było złe jako mowa pogrzebowa, ale w sto­
sunkU do żyjącego zakrawała formalnie na 
kpiny! I cóżeś pan najlepszego wygadywał? 
Zawsze bezinteresowny, zawsze nieprzekupny 
pogardzający każdym, kto usiłował wsunąć mu 
łapówkę„. Mówić w ten sposób o żywym czło­
wieku, to naprawdę szyderstwo! A poza tym, 
kto upoważnił pan.a, żeby dyskutował o mo­
jej twarzy?„. Posępny, odpychający! ... Może 

tak jest naprawdę, ale po- co rozwodzić się 
o tym głośnol Ot, wyr~~dzil mi pan przykrość„. 

' 
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list z Warszawy Przekreślili złą tradycję 

P~~;~,~y~zy~ru~~~.~„,~,~.,.~~p! Iłowe życie jednej fabryki 
su mamy niewiele, a chciał- !y się prace przy budowie centrum To, co do niedawna jeszcze dzia- nach można, wykorzystując rezer- ku zaś ludzie z tego oddziału otrzy• 

by'.11 _wal'.1 pol~aza_ć i opowiedzieć jak MDM. Ze zgrzytem i łoskotem wje- łosię w Zakładach Przemysłu wy, śmiało osiągnąć nie tylko pełne mują już zarobki właściwie obliczo-

~tii:~jf,eJ. PoJedziemy na Plac Kon- chały pot~żr..e stalińce równając te- Wełnianego im. 9 Maja w Łodzi rnoż- wykonanie planu, ale nawet j(:go ne - wyższe od poprzednich. Zainte-

ren. Pod ich naporem runęła raz na na nazwać bałaganem, chaosem czy przekroczenie. resowano się również współzawo<lnic 

Attyka białych gmachów ostro ry- zawsze parterowo-straganowa War- zaniedbaniem - jak kto chce! Bo Najbard~iej jednak pikantnym twem pracy. Okazało się przy tym, że 

g~je si~ na tle . ciemnego nieba. szawa. Nie spełniły się marzenia po.słuchajcie tylko: szczegółem dotyczącym sytuacji do czerwca br. nie wypłacono wyróż-

C1emn?sć rozj~śniają latarnie i ogro- spekulantów i walu~iarzy. Nic nie Na przędzalni wykonanie planu sprzed niespełna miesiąca jest spra- nionym premii za udział we współza­

'.rn~e k~lkuramienne kandelabry. Co-. pozostało z zewm:trznego blichtru, wynosiło w tym roku na przestrzeni wa szkolenia metodą Kowalowa. Co wodnictwie w pierwszym kwartale. 

dz1enme przepływa tędy fala war• za którym tkwiła beznadziejna pu- pierwszych kilku miesięcy od 76 do tu dużo mówić - szkolenie „nie szło" Naprawiono i ten błąd. Na „wilku" 

gzawiaków, aby nacieszyć oczy tym sika i ruiny. Budowę MDM rozpoczę- 92 proc. najwyżej, na tkalni od 78 do zła była instruktorka, zła organizacja robotnicy otrzymali wreszcie wenty­

potęźnym obiektem, który jest jak- to po nowemu odchodząc daleko od 96. Kierownictwo szukało przyczyny szkolenia. Do tego , stopnia, że spra- lator, o którego założenie błagali... 
d b nie tam gdzie trzeba, zasłaniając się wę postawiono na zebraniu. W wyni- dwa lata, mimo że wentylator leżał 

g Y Y wizją nowej Warszawy. kapitalistycznego budownictwa. No- takim na przykład argumentem: 1<u zebrania oczekiwano zmiany sy- bezużytecmie w magazynie fabrycz-

0 popularności Placu Konstytucji, we, śmiałe rozwiązanie urbanistycz- - Ludzi, ludzi nam brakuje! stemu szkolenia, podniesienia jego nym. Na snowalnię pr7yszły ramy do 

(> ogromnym umiłowaniu nowobu- ne śródmieścia, rozbudowa i prze- A tymczasem w stosunku do planu poziomu. Załoga łączyła wiei~ z do- snowadła. a przedzalnia c.trzy_mała 

dującego się miasta może świadczyć budowa placów i ulic, dużo zieleni zatrudnienia brakowało „aż" 12 osób. brym szkoleniem. Ale w wyniku ze- już pierwszą partię stołów do niedo-

m. in. fakt, źe na tym placu, prz~- oraz piękne formy architektoniczne Wiadomo zaś poza tym, że wiele za- brania. jakby na ironię, zamiast przędu. · 

ważnie pod środkowym kandelabrem, składają się na obraz przyszłego re- kładów w Lodzi i poza Łodzią wy- zmienić i•nstruktorkę i org.ani7.ację - W ten sposób - ooowiada nowy 

wyznaczają sobie randez-vous łako- prezentacyjnego centrum socjalistycz konuje plany produkcyjne przy za- nauki - zlikwidowano szkolenie! .~ekretarz organizacji partyjnej, Pa-

ch.ani. nej Warszawy. trudnieniu dużo niższym, niż plano- * • * włowska - powoli odbudowujemy 

A przecież zaczęło się tak niedaw- We wrześniu, w 2 miesiącu po wane. . . . Z końcem czerwca tego roku zaufani~ zało~i do kierownictwa, bo 

no. Pamiętamy wszyscy nie tak rozpoczęciu odaruzowania I równania Chaos I długotrwale zamedbame przy::zło do fabryki nowe l;:ie- przecież je . faktem, że tego zaufania 

znów bardzo odległe czasy kiedy po terenu położon°0 cegły pod funda-1 charaktery~je również fa.kt~. że mi= o:own;ctwo. Fakt niewykonywania w fabryce nie było, a wiadomo jak to 

menty pierwszego bloku 6 c a w 7 mo tru~n?sci na przędzal~1 kilka sa planów produkcyjnych zmu;nal do przeszkadr-a w pracy kolektywnej. 

wypalonych klatkach schodowych . . . , . moprząsmc stało bezczynnie, a posto- . Jednocze~nie też dyrekcja przystą­

hulał samotnie wiatr, a Warszawa roczmcę Odrodzenia Polsln pierw-\ je na skut~k wadliwej organizacji "Ozpoczęcia energicznej walki z przy- piła do zad.'lni.a - właściwego wyko­

rosła jedynie w parterowe sklepy szym loka~orom _wręcz?no klucze do osiągały w ostatnich miesiącach pół- :zynami zła. Na czoło wysunęła i;ię rzystania lud1i. 

budowane Przez l·ni'cJ'atyw" pi·zywat- nowych m1eszkan w pierwszych od t b 1 1prawa wydobycia rezerw wydajna- * .- * 
" - rocza wysokość wpro15 nie vwa ą: ;ci. Rozmawialiśmy z nowvmi ludź-

ną. danych d:> użytku blokach. Do 337 czy nawet 414 proc. w stosunku ni z kiewwnictw; zakładów im. 9 czy ja wiem, ile mam wyrabiać 

Słowo MDM narodziło się dopiero nowych, wygodnych mieszkań w do t>lanowanych„. 'vi.aja kilka dni temu. na maszynie - słychać było 

\v 1949 roku. Na pierwszej warszaw- dzielnicy, którą przed wojną za- Dowodem, że przyczyn zla szukano - Od poc1ątku wiedzieli~my głosy na sali. Robię, staram się jak 

Ekiej konferencji PZPR w lipcu mieszkiwały wyłącznie klasy paso- w zupełnie niewłaściwych miejscach "l'lówił dvr. Więckowski - że czeka najlepiej, ale nie wiem, il~ powin-

1949 r. Prezydent Bolesław Bierut żytnicze, wprowadzili się przodowni- jest też fakt, że byly dyrektor Laube ias tu ciężka i odoowiedzialna praca. nam zrobić„. 

mówił: cy pracy, racjonalizatorzy i czołowi uzależniał radvkalną poprawę na .\le od oocząHn1 też otacza nas opie- Brak planów „wycinkowych" dla 

„Nowa Warszawa- stolica państwa 
1;ocjalistycznego, musi otrzymać 

swój piękny wyraz znamionujący no­
wą epokę prawdziwego humanizmu 
- epokę praw człowieka pracy. 
Dlatego w Planie 6-letnim przewi­
dziane jest rozpoczęcie na wielką 

skalę nowego ukształtowania śród­

mieścia. Po raz pierwszy w dziejach 
;warszawy ludność robotnicza otrzy­
ma należne jej wygody, jasne, suche, 
estetyczne mieszkania, korzystając 

w pełni z tych wszystkich udogod­
riień , jakie nowoczesna cywilizacja 
vddaje do dyspozycji człowieka". 

przedstawiciele illteligencji pracują- tkalni i przędzalni od uruchomieni.a 'rn nartia i to dod'lie nam otuchy. zespołów i p<A~zczególnych stanowisk 

cej. trzeciej Zll";~ny. choć pobieżne ba- Na je-dnvm z odd·dałów nowa dy- roboczych utrudniał walkę o wyko-

dania m<d:liwoki n. rodukcyi·n,.•ch i ·ekc1'a s'-·"~rd71'ła z'o wydz1'~ł pr~c" n.anie z.adań pr0dukcy.i·nv. eh. Bo prze-
MDM złączyła w twórczym współ- ·' · · . "~ ' '- · · ~ · <- -~ , 

działaniu całe społeczeństwo. Bryły wyd.ainości V3kładów wykazują. że I placv wadliwie obliczał stawki. Na- ciet to jasne - świadomość obowiąz-
nawet przy istniejących dwóch zmia- ~ychmiast bterweniowano, w wyni- ków pomaga w pracy. Teraz więc 

pia~kowca, z których powstają elewa- walkę o wykorzystanie wszystkich 

cje gmachów łupali w kamienioło- • • rezerw tkwiących w załod:>:e, rozpo-

mach robotnicy kieleccy,gdaliscy pla- z n ,· w a ! z n 
1
• w a· I czeto od doprowadzenia planów do 

stycy w glinie lepili projekty rzeżb załogi. 

zdobiących gmachy, a żywieccy rze- - Ale okazało się na wstęoie -

mieślnicy heblowali deski na meble mówią nam w fabryce- że nie ma 

dla nowych sklepów. komu zająć się opracowaniem tych 
planów cząstkowych. 

Słowa Prezydenta rychło przemie­
niły się w czyny. Zespół architektów 
w składzie: inż. arch. St. Jankowski, 
inż. arch. Jan Knothe, inż arch. Jó­
piński przedłożyli na dzieil 22 lipca 
zef Sigalin i inż.. arch. Józef Stę-
1950 roku opracowany przez siebie 
projekt nowego śródmieścia. 

Tempo robót nie słabnie nadal. 
Jeszcze w roku bieżącym woko'ł/ Dyrekcja zaintere~owała się w1f'!c 
Pl stanem Tatri:.1dnienia w ooszcze~ńl-

~~u Zbawiciela i dalej aż do Placu nych wvd7i:.1hch. Stwii>rdrnno obia-

Unu Lubelskiej wyrosną nowe gma- wY roz!'7utno~ci i przez dokł<ldne 

chy. W roku przyszłym na terenie określeniP 1arlań zdołano wyRo.<;por!a-

między Placem Zbawiciela, a Placem row.ać lud7.i do Pracy n:oiri soopą..J7"-

na Rozdrożu przybędzie dalszych mi- niPm pfanów dla stanowiok i brvR'ld. 

lion metrów sześciennych kubatury z zakładów im. Niedzielskie"O 

mieszkaniowej. sprowadzono chronometrażystę, ktÓ-

Nasza przechadzka i opowieść skoń- ry pomoże wprowadzić akord do od-

czona. Z dumą i radością zobaczyliś- działów dotąd niezakordowanych -

my jak rośnie do nowego życia na zgrzeblarnię, do magazynó,:._, i in-

wspaniałe miasto pokoju i pracy, nych. 

1 sierpnia 1950 roku w rocznicę 
powstania warszawskiego, podczas 
którego faszystowski okupant oświad­
czył, i.e ·Warszawa jest trupem któ-

nowa Warszawa - stolica lepszego W czerwcu była w rakładach taka 

i szczęśliwszego człowieka. sytuacja: jednego dnia 27 krosien 

ZBIGNIEW ZAPERT 

.Oglqdać można 

przez dziurkę od klucza 

stało na skutek braku przędzy, a 20 
z braku ludzi. Majstrowie sprzeci­
wiali się przenoszeniu tkaczy na kro­
sna, cierpiące na chwilowy brak lu­
dzi, tłumacząc się, że nie· mogą od­
powiadać za stan maszyn nie nale­
•żących do ich dozoru! Obecnie wy­

Dzlękt pómocy Państwowych ośrodków ciągnięto z tej sytuacji wnio·ski. Na 
odprawie zwrócono uwagę na nie­
dorzeczność tłumaczenia m:iistrów 
i w tej chwili nie ma .inż podobnych 
paradoksalnych sytuacji. · 

l\łaszynowych tegoroczna akcja żniwno­

omłotowa w spółclzlelnlach proclukcyj­

nJ(ch I gospodarstwach Indywidualnych 
Dlaczego w waiszych zakładach A tymczasem świetlicę w zakładach 

praca świetlicowa rozwija się im. Ofiar 10 września można oglądać 

Jak słabo? codziennie ale„. przez dziurkę od 
Przewodniczący rady zakładowej klucza. Zamknięta je.st na wszystkie 

ZPDz. im. 0fiar 10 września Kulesza spusty. 
nie znalazł od razu na to pytanie od- Nic więc dziwnego że w okazalej 
powiedzi. widnej sali oprócz zakurzonych krze-

- Widzicie„. - zaczął - „.u nas set i szc-zątków dekoracji nie ma nic 
warunki są trudne. Prawie 70 proc. 'więcej do oglądania, żadnych pism 
załogi to mło<lzież i nie łatwo z nią czy g.azet do czytania, żadnych gier 
pracować. Mało jest wśród niej chet- a już o ping-pongu to nie ma mowy. 
nych. Stół jest ale w zupełnie innej sali. 
. Tutaj przytoczył wiele faktów jak Przydałoby się radio czy adapter, ale 
to połamano kiedyś w świetlicy sto- dotychczas nikt o to się nie zatrosz­
ły, wyniesiono z niej krzesła, jak to czyi. 
trzeba było świetlicę zamknąć itp. . Przyczyna takiego stanu rzeczy 

Innego natomiast zdania o pracy .iest jasna, Ani dyrekcja, ani rada za­
kultur.alnej z młodzieżą jest zarząd kładowa czy organizacja młodzieżo~ 
ZMP. wa nie przejawiają większei;o zain-

- W życiu świetlicowym - mówi tcresowania się tą sprawą. Swietlicę 
przewodniczący Zarządu FabrycznP.- traktuje się jako piąte koło u wozu, 
go Jankiewicz - młodzi-eż chętnie a nie dostrzega sie ż:vwotnvch ootrzeb 
hrałaby udz iał, ale cóż z tc:;o kiedy załogi, wśród której więkS"Zość sta-
nie ma ku temu warunków. nowi młodzież. 

- A co zrobiono. żeby zapewnić Kierownik świetlicy wurawd1.ie 
młodziei.:v i Gtarszym te wa.runki? - urzęduje. lecz efektó..; w pracy nie 
pytamy. widać. Bo nie można uważać za 

- Organiz.ac.Ja młodzieżowa s:ima osiągniecie wyst'lwienl" przez zespól 
nie cia rady - tłumaczą się w zarzą- dramatvcmv S7h1ki .,Dwa tv(!odnie 
dzie ZMP. Potrzebna jest także po- w r~iu" . Zesuół te11 zre<>ztą pr7. ekształ­

moc dyrekcji i rady zakładowej. cił sie w 13mknięte kółko pracowni-
W rozmowach wielu pracowników ków biurowvch. Prób.a utworzenia 

uskarża się na to. że nie m'l w zakł<l- chóru spel7ł.:i na niczym. n ie za;nte­
dach odpowiedniej świetlicy. Nie rernwano n;m ~zer.57P.e:o o~Mu mło­

chcą oni pogodzić się z brakiem ja- dz i eży, a dw;i wiec1orki t.aneczne 
kiejkolwiek pracy k11lh1ralnej. I wla- taJr:;·p nie E:nełf"iły swPj roli. 
śnie, wbrew mniem <.iniom r.ady za- Lek~ew:i i' ~niP funkcii świetlic~· w 
kładowe.i n.'l.jwięcej chętnych jest 7..akb;1d:ich im. Ofiar 10 wrze~ni:i i w 
6pośród młodzieży. ogóle pracv k'ultur:>lnej z młodzieżą 

- .Ta to 5obie pracę w świe.>tlicy jed woro~t karygodne. 
inaczej wyobraiam - mówi pracow- Nie dostr1P9'.a si~ tut:ii te(!O, Żf' 

niczka kontroli techn ic7nei Dobrzvń- świetl ica może stać się ważnym 

ska - wiem jak wygląda życie świe- ośrodkiem pracy polityczno-masowej 
tlicowe w innych v•kładach . Sama i prot><"P,andowei, o co:vm mówił na 
jestem już starsza , ale z chęcią po- VII Plenum KC PZPR Prezydent 
szłabym w wolnych chwilach do Bierut. 
łwietlicY. a co dooiero młodzież. Zakłady im. Ofiar 10 września od 

' 

pewnego czasu nie wykonują swych 
planów produkcyjnych. Mają w obec 
nej chwili poważne zadanie nadro­
bienia 16 dni. Oczywiście w tej sy­
tuacji cały wysiłek powinien, być 
skierowany na mobilizację załogi do 
wykonania tego zadania. 

I właśnie w tym kierunku można 
by doskonale wykorzystać zaniedba-
ną dotychczas pracę kulturalno­
oświa tową. Dobrze prowadzona świe­
tlica zapewniłaby rozrywkę każde­

mu pracownikowi, przyczyniłaby się 
do rozwoju życia artystycznego. 
Z dr:ugiej strony był.aby miejscem 
spotkań robotników i personelu tech­
nicznego dla wymiany wspólnych 

przebiega szyblto I sprawnie. 

NA zdjęciu: kombajn ra<l:i;leckleJ pro· 

dukcJi 7. Państwowego Ośrodka Maszy· 

nowego w Lwówku dokonuj~ sprzętu 

żyta spółdzielni produkc~•Jnej Model w 
pow, gostynińskim. 

CAF - tot. A. Mottl. 

Sztandary przechodnie 
dla najlepszych 
spółdzielni produkcyjnych 

doświadczeń zawodowvch. Można by Przodujące spółdzielnie produk­
tu prowadzić akcję odczytową, połą- cyjne województwa łódzkiego o­
czoną z poka7ami filmowymi. prze- trzymały ostatnio sztandary prze­
zrocza.mi, wy~r~a~i itp .. n:ają?.ą 7..a chodnie Prezydiów Powiatowych 
zadanie podnies•en•e kwal1f1k<ic11 ro- R d N d h 
botników. Ujawniłoby to tk~iące a ~:0. 0V:YC · 
w 7.a1<t~rlach rezerwv urodukcyjne. Wyrozmeme to spotkało m. !n. 

Swietlica w każdym zakładzie I członków spółdzielni w Białoraw­
!>racy stanowi jPdno z wnżn ieiszych skiej, pow. rawsko - mazowiecki. 
miei<:c propagandv poglądowej, któ- Spółdzielcy tamtejsi podnieśli w 
rej formv sa barcl~o różnorodne I ho- tym roku znacznie produkcje rolną 
cr:i.te. Umie>~?CzeniP efektow11vch pla- i hodowlaną. Zwiększyli także udój 
katów, ol.?n"7. tablic P"'7.<'ds t.;iwi:i.ią- mleka o dwa litry dziennie od każ­
cvch nie tvlko o~.i:.l'.mięc;" p~$7.C7;e~ dej krowy. Sposobe!ll gospodarskim 
gólnych pr1ori.f)wn•k0w. :.ll~ rowniez przeprowadzili szereg nowych in­

wvkre.ov pl:now orodukrv1n.vch ;a- westycji budowlanych, urządzają 
kładu. PoW'11na 111-:>zvwać się re..,u- . . b d 
larni<> P."=>1Rtka fr;<>nna o tem"t.vre m. m. iz ę 1-0ro ową. 
nowi"l.nmei 7 7.vri"m 7 ll klnf1q . T n'de Rozwój wzorowej spółdzielni prze 

bowi~m nołączenie prc•cv kulturalnej konał wielu okolicznych chłopów o 
:>: 1agacl11ieniami pr0ti•1kcyjnvmi ~peł- wyższosc1 gospodarki zespołowej. 

nić mc7.e w«i7.ną rolę w mobili7.ac.ii Dlatego też kilkudziesięciu chłopów 

zał0cri no W"l'd o wvk'manie nl:mów. mało- i średniorolnych, gospodaru-
Abv świetlica w ZPD7.. im. Ofiar 10 jących dotychczas indywidualnie, 

~rze~nia st.anęl~ . na należyty_m po- postanowiło wstąpić do spółdzielni. 

~~':nm1:, ~~is~~~·~~f~~e~a:;~~~ ~~~=; Wśród ~~óżnio~yc~ sz~ndara~ 
dyrekcję 7.akl"'dll, or"ani~cje mło-i pr~ech.odn.1m1 znaJdU~e się :akze 
nl.ieżowe i rcde zakładowa. spoldz1elma produkcyJna u• ~~ączy 

- '<r\ niu. oow. ló~zki, f.l'.) 

* • * 
pawł;:>wska musiała któregoś 
. dni.a „wygarnąć" Cyperlin­

gow1. Dawał zły przykład towarzy­
szom na przędzalni, zaczynał bowiem 
!'rac~ z półgodzinnym opóźnieniem, a 
1 konczył odpowiednio - wcześniej. 
Na zebraniu partyjnym przyznał się 
1;.amokryty~mi:- do błędu i wyciągnął 
z te~o wm~ki. Dziś ju:!; sam przy­
porom.a 1Ud2'JOffi, że każde pół aodzi­
ny postoju maszyny to wielka ~trata 
dla P'_'Cdru.~cji i planu. Przy pomocy 
orgal'lirn.C.Ji partyjnej umożliwiono 

równiei o.~tatnio pr7.eiście wielu tka­
czy na większą obsht~P. m;iszyn -
angielskich I kortowych. Przyspie­
s1ono komasacię skręcalni uzvskujac 
zn.aczne o;:zczędności w oh~łudze od­
działu. Poważnie usprawniono rów­
nież oracę na cerowalni, gclzie dotąd 
przy każclvm stole pracowałv po dwie 
rerowaC?:ki. wzajemnie sobie przes>:­
kadwiac. Zamia11t t.abnretów. na któ­
rych ~iedzeniP w czasie Dracy soro­
wad1.'lło szybko zmP,C7.enie, cero­
waC?'ki otrzvm;iłv krze.oła, a wvdal­
ność te!?o oddzi"łu podniosła się już 
o ""łvch 14 proc. 

Wiele ie.~7.cze pracy czeka nowe 
kierownictwo i całą załogę. Wśród 
1adań tvch znaiduje sie i sprawa po­
nrawlenia i;t'lnu zani 0 dh<ineiro par­
lm1 m~~zvnoweg'n i orl!anizacil wew­
nP.trznei pra~v. DotvchcMsowe oslag­
niecia nowych h1dzi w kiero,vnich..;.;e, 
nriranizacii partyjnei i r;idzie 7.:ikła­
dowei w~lqizuia 1:iś. źe re:i1i7;ici.a 
wvtvcznYch VTT Plenum KC PZPR. 
m6wi::icvch o nęlnym wvkorzy~tan1u 
ws?.vstkich rPzerw wydaino~ci tkV1rłą­
cvch w 7<iłndze i m:i~7Vl'lach TY>•vln­
na sie udać i w :z.akład:irh i"'I. !I M~Ja. 

.F. B, 
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„EXPRESS ILUSTROWANY"-----------------

Na łódzkich ekranach 

„Małżeństwo aktorkiu 
l Powiadają, .ż~ góra z górą się nie 
zejdzie, ale człowiek z człowie­

kiem ... itd. Tak też było ze mną 
i z owym panem spotkanym wczo­
raj w sklepie z galanterią. Dziś ra­
no wchod21ę na pocztę, nadać list 
polecony i - kogo widzę? - Jego. 
Siedzi przy jednym z okienek, pra­
cuje. 

Szeroki rozwój kultury Przetłumaczyć na język indywi- rnschodnim Beriinie. Zaczęla się 
dirnlnych przeżyć ludzkich wsp6l- w nowym amerykańskim wi;daniu 
czesny dram,at narodu niemieckie- hitierowska propaganda antykomu~ 

go, rozbitego z winy amerykmi,s/dch 
nistyczna. 

we wsioch mirtsłeczl<ach wo· ł 'd k' "' I· o z 1ego 
. , , , Linia graniczna przeszla i przez 
imperia.istow i walczącego o z1e- mal.żeństwo mlodej aktorki, Agnes 

. Ale zacznijmy od początku, to 
znaczy od pierwszego z nim spotka­
nia. 

Chodziło o. skarpetki. Ekspedient 
ka podała jedną parę - nie odpo­
wiadała mu, druga - też niewłaś­
ciwa, trzecia - za ciemna, czwar­
ta - za jasna. Po chwili przed nim 
na ladzie piętrzył się sporej wiel­
kości stos skarpetek. 

, Klienci denerwowali się. Każdy 

chciał coś kupić, zbliżała się godzi­
na 19, a więc czas zamykania skle­
pu, a on w'iąż jeszcze nie mógł się 
zdecydować: które wybrać? 

Wreszcie ekspedientka, naglona 
'przez innych klientów, powiedzia­
ła: • 

- Może pan się jednak szybciej 
zdecyduje ..• 

O wszechstronnym rozwoju życia 
kulturalnego w woj. łódzkim świad 
czą następujące dane: 

W okresie od l!l45 r. oddano do 
użytku ludzi pracy miast i wsi 746 
świetne i 5 ludo.wych ćlomów kul­
tury. Wit;kszosć tych placówek po­
wstała na wsi. 

W roku bież. otwarto 40 świetlic 
wiejskich, całkowicie wyposażonych 
i utrzymywanych na koszt Państwa. 
PGsunęła się znacznie naprzód ak­
cja radiofonizacji wsi - uruchomia 
no w wojewórlztwie 50 rad'owę­
złów, a liczba zradiofonizowanych 
gromad wynosi obecnie ole 600. 

Od roku czynny jest Wojewódzki 
Ludowy Teatr Objazdowy, który 
daje 25 przedstawie11 miesięcznie, 
m. in. w PGR-ach i w spółdziel­
niach produkcyjnych. Sieć kin ob'ej 
muje obecnie 34 kina miejskie i 67 
stałych kin ·wiejskich. Kina objaz­
dowe obsługują ok. 350 miejscewo­
ści woj. łódzkiego. 

Tw(lrczość ludowa, ta.k charakt~­
rystyczna dla regionów łowickiego, 
si-l~radzkiego czy piotrkowskiego, 
otaczana jest troskliwą opieką ze 
strony Pal1s1wa, a liczne i CZl;'ste 
h.onkursy z dziedziny / sztuki ludo­
wej przyc'lyniaJą się do r'ozwoju sa 
morodnycb talenMw. 

Na tererl.le woj. łódzkiego powstało 
szereg muzeów regionalny·ch, grupu 
jących typowe dla danego .regionu 

N0 i wybuchła bomba. Nie potra­
fię przytO'czyć wszystkiego, co po­
wiedział ów wybredny klient. Sens 
by! ten: Nie nos dla tabakiery, 
lecz tabakiera dla nosa. Sklep ist­
meie dla klienta - dla niego. 
Ekspedientki rzeczą jest uprzejmie 
go obsłużyć i koniec! Widziane to Cenl!'ła nr•admuoły 

. rzeczy - krzyczał - żeby ek3pe- U._., łl' &iiiiO I 
dientka tak się zachowyvvała! Już d 
ja potrafię z tego zrobić użytek,ja z n a i u; q 
was nauczę! ••• . 

Teraz siedział za okienkiem. Coś łódzcy G!f Che@!OgOWie 
lam komuś załatwiał. Z chwilowej • 
zadp.rny wyrwał mnie jego podnie- na śmietniskach 
siony glos. 

- Klient musi mieć drobne! majqcvch po kilkaset lat 
A gdy tam ten coś mu odpowie- Lato to okres wzmożonej pracy 

dział, zaczął jeszcze głośniej: archeologów. \V tegorocznyn se-
- Każdy klient s.ądzi, że cała zonb prowadzi .się w różnych punk­

poczta jest tylko dla niego. A gdy tach 1;:i·aj·1 roboty v.rykópal.iskowe. 
tylko pracownik się odezwie - to Ostatnio prehistorycy łódzcy roz­
zaraz na niego z krzykiem. My też poczęli badania nad osadą z młod­
jesteśmy ludżmi, proszę pana, my sze.i epoki kamienia w Brześciu Ku­
też mamy nerwy - wołał na cały j•'1wskim, Odkryto tum ślady dre­
głos. - Niech pan nie myśli, że wnianych chat. 
pozwolę na to, by interesant mnie Charakterystyczna jest lcff-budo­
pouczał, że pozwolę ubliżać praco- wa w kształcie wydłużonych trój­
wnikowi!... kątów o ściętym wierzchołku. W 

osadzie odkryto również jamy śmie 
- Szkoda, ż~ wcz?ra,i w. sklepie I tniskowe, będące dla arche:>logó-1,,v 

o tym wszystkun me pamiętał - wspaniałym obiektem do badań. 
pomyślałam. (Ka) . (j) 

zbiory eksponatów z zakresu ar- dnoczenie- kraju - oto zadanie, ja- Seiler, J\fqż jej, Jochen, należał do 
efieologii, historii, etnografii, sztuki lcie postawiH sobie autorzy filmu tych, którzy wierzy!i naiwnie w 
ludowej. Są to muzea w Tomasza- ''a'.;.e' t kt J "' „m ,_ ns wo a.' or ci • n~utralność sztuki, a dalej w mo-
wie Maz.~ Piotrkowie, Sieradzu, ł;ę-
czscy, Pabianicach, w Ł.owiczu. Pryzmate·m, przez który spoglq·da żliwość z~howania tej uro;ionej neu 
Odbmł'Owańo lub za.ilezpie-czono i ukazuje film różnokierunkową i trali10ści pod opielcuńc::ymi skrzy­

w wo.i. łódzkim 57 budowli za.byt- przeciwstawną ewolucję żvcia w . cllami amerykańskiej „demokiacj·W. 
k?wych, przeznac2ając je prreważ- dwu częściach Berlina, gdzie roz- .l1gnes miała spojrzenie ostrzejsze i 
me n:a cele s-poleczn-0-oświatowe - I . . . . . bardziej krytyczne, toteż szybciej 
na szkoły, domy kultury, muzea. j gry":°a się alcc;a - Jest z.ucie kul- od męża pojęła istotę rzeczy. 

Woj. łódzkie sŻczyci się poważ- turalne, świat teatru i filmu, w któ - Ich drogi zacz11najq się rozcho-
nym rozwojem sieci bibliotecznej, rym. jak w lustrze odbijają się d::ić. Agnes p?·zenosi się do wschod-
która ebejmuje ebecnie 24 bibliote. tk· k l · d wszys te o e1ne wv arzenia wiel- niego Berlina, by grać role dziew-
ki publiczne na szczeblu wojewódz-
kim, powiatowym i gminnym oraz kiej ·polityki. j czqt budujących pokój, by poma-
1.203 punkty biblioteczne. Księgo- Gdy w se1·cu Berlina zamkn-:ly ~ać .swą sztuką robotnikom, budu­
zbiór tych bibliotek wJnosi ek. 650 się sztabany, dzielące zachód od J ~qcym Nie11iieckq Republikę Demo-
tys. tomów. · wschodu, przecięiy one równi.eż ,.,;ratyczną. · 

Obok bib!iotdt pu~licznych zn:-.j­ J ochen, szerm1ljąc ciągle fraze­
sem o apolityczności sztuki, zabrnie 
w pewnym momencie w samą głę­

bię blota ameryK.ańskiej propagan­
dy. Zdemaskowanie kuLis afery por 
wania chóru dziewczat ze wschodu 
śmiech berlińskiej u.licy w chwili' 
gdy nakręcano jedną z nieprawdo­
podobnie oszczerczych scen fflmo­
wych o wschodzie, atak bojówek i 
policji na zbi.erająq}ch podpis·y prze 
ciwko remilitaryzacji - otworzą mu 
oczy i każą podjąć z ziemi zdepta­
ną rprzez obrońców amerykańskiej 

„wolności" chorągiewkę .z gol:ębiem 

pokoju i pójść z nią na nowe spot­
kanie z Agnes. 

duje sit; w wo,j, łódtkhn 128 bib!ło- świat artystyczny. Na zachodzie 
tek przy 'Zaldad~ch p'l'acy oraz IZll sytuacja zaczęta rozwijać się 
bibliotek spo1ecznych, nie licząc u;.stecz. 
szkoln.vc!t· Podcztts g<tly w Polsce I zaczęły sie szyka.nt t k 
pnedwo.rennej jedna książka w Ili- · , .I w s osun. u 
błiotelrn.ch WQ.J. łódz1dcgo przy!)ada d.o tych ak.torow, którzy nczestni-
ła na 27 osób, dziś jedna książka I czyli w :postępow11ch filmach i 
przypada na 2 czytelników. przedstawieniach teatralnych we 

·Zaczęło na Mariensztacie 

Wyt~órnia Filmów Fabularnych przystąpila do realizacji pierwszej polskiej lrn· 
medh w lcolori:ch pt .. „Przygoda na Mariensztacie", wg scenariusza Lmlwil<a 
Starskiego. RezyseruJe Leon Buczlrnws Id. Zdjęcia: Seweryn Kruszyński 1 FraD.­

ciszelc Fuchs. 
Na zdjęciu: eldpa realizatorska przy pracy na Pinu Ko'lsłytucjl w Warszaw!~. 

CAF - fot. Wiśnie\vi l.:i Wojciecll 

Autorzy filmu świetnie przeciw­
stawili w filmie to, co różni i dzieli 
od siebie dwa niemieckie światy, 

mocno podkreślili ideę pokoju, lq­
czącq ludzi 710 dwóch stronach gra­
nicznej linii, tra.tnie narusowa!i 
dwie przeciwstawne atmosfery ber­
lińskie. 

Agnes SeiLer gra w filmie mloda 
aktorka, Yvonna Merin. Bardzo 
bezpośrednia i naturalna nie potra­
fił"' jednak udźwignąć w pełni wiet­
kiego ciężaru tej roli. H. P. Thielen 
nie wydobył całego ł.['.dunk1.1. emo­
cjonalnego _i psychologicznego, za. 
wartego potencjalnie w postaci Jo­
chena i jego przemianach. 

Na czoLo zespoŁu aktorskiego wy­
suwają się natomiast M. HeHberg 
w roli reżysera Mobiusa i W. A. 
Kleinau znakomity jako dr Plisch, 
mecenas sztuki, który o!ca.wje si.ę 

w gruncie rzecy mecenasem swoich 
dobrych zarobków i ambasadorem 
amerykań.s!:iej polityki w zacho­
dnia-berlińskim życiu kulturalnym. 

-----------------------------1; 1) 'przycisnęły do piersi płaczące dzieci, jak I ki znajduJ·ą s;ę w tłumi"e p l · ł ł 
' h · · , . I , . I , " - rze ozy t u 
oy c cąc Je 11c1szyc 1 ep1e1 us yszec wy- macz. 
dobywający się z megafonu głos. - .. A ci dlaczego nie są na placu? 

- Cicho, ni,e płaczcie, zaraz pójdziemy Otrner koreartski wyjaśnił za pośrednie 
do domu - uspokajały matki1dzieci. twem .tł.umacza sytuację! .podczas gdy 

Tłumaez monotonn.rm głosem powt6- Lynk 1 ie.go synowie padli na kolana i wy 
rzył raz jeszcze wezwanie do wyjawienia mownymi gestami błaga.li pułkownika o 
kryj6wki zbiega, który dz:s rano przy- ocaleme dla swych rodzin. 
szedł do osady. . Of!cer koreański pow:ada, że ci lu-

- Pułkownik ameryka11<ki zostawia dzie są Jego konfidentami i przyfaci6łrui 
Spisał się pan świetnie! 1 - Jak już panom pow:edziałem, nasz wam do namysłu 15 minut! \VI ~vm czasie Amerykanów - wyjaśnił po angielsku 

- Dziękuję ... - szepnął kapitln, ur2.- dzielny kaipitan jest rzadko spotykanym obowiązkiem każdego, kto wie, gdzie u- t'umacz. 
dowany z pochwały. w naszym wojsku okaz~m tumana. Do- krywa się 1poszukiwa11y, jest podać to do I - o! z~am jabich! wykrzyknął Mil 

- Proszę bardzo - ciągnął Mille1". tychczas nie rozumie, że rozstrzelanie czło wiadomości władzom ameryka1'i;kim. Po ,c.r, zacir.aJąc. z~ y. - Wiem dobrze, ja-

Istotnie, to jest pa11.ska zasługa! Sądzę, że wieka oznacza zrezygnowanie z jego ze- upływie kwadransa z tych oto karabinów Kich to przypc1ół mamy wśród Korea·1-
byłoby trudno znaleźć w całej armii ame- znań. Jest już blisko trzecia po południu . ma~zynowych zostanie oddana do was czy~ó.wl .J~st har~zo prawdopodobne, ie 
rykańskiej podobnie niedotężnego oficera. Za parę godzin zapadną cil'mności, a wte- pier.wsza seria strzałów. Dalsze nastąpią własn1C: ont ukryli tego przeklętego zbie- , 

Kapitan zbladł. Stał wyprostowany jak dy poszukiwar.y przez nas człowiek opu· co dziesięć minut. A więc zastan6wcie się .. . ga! 
Struna i milczaL BY'ł zupełnie zdezorien- ści swoją kryjówkę i ucieknie natn mimo Tłumacz opuścił balkon, a żołnierze ob Ka.pitai: t;tsiłował i~szcze wstawić się za 
towany i nie zdawał sobie sprawy ze swe że wieś jest okrążona. sługujący karabiny maszynowe otwierali Lynkiem 1 Jego rodzmą, lecz Miller przcr 

bł d C ·1· · I: "k 1 w::tł mu kr6tlco·. 
go ę u. - zy to moz twe, zejy nt t z tyCJ bagnetami skrzynki z amunicją i zakłada- ' 

Miller gwałtownym ruchem zrzucił 2 ludzi nie znał kryjówki zbiega? li taśmy. - Pana Rie pytam o zdanie! ~ huknął 
gło..., y f t'" ną c·zapę i· V'·'"zwał do s1· ~b·e N '· P '· · 0 d · 1 k p" pię,ścią w stół i rozk"zał·. 

,..r u ,z.a ,._ " 1 - 0 coz. o1iiewaz na,z zie ny a 1 Na placu panowało głuche milczenie. - " 
na naradę wszystkich znajdujących się w tan zniszcżył jedyne kart:V, znajdujące się Ludność osady utkwiła oczy w lufy ka- - Tych trzech odprowadzić na plac i 
Wonnami oficerów ameryb(1Skich, celem w naszym ręku, nie mamy innego wybo- rabin6w sterczącvch groźnie pomiędzy fi- dołączvć do reszty! 
orn6wienia wytworzonej s:i' tuacji. W pew- ru ... - zakończył Miller. larkami balustrady. Lynk~ i jeg;o synów wypchnięto z bu-
nej chwili powiedział: · Na balkon Dornu Kultury wyciągnięto dyr.ku t zawleczono na plac, gdzie cała 

- Ponieważ ten waleczny niedołęga ewa karabiny maszynowe, pomiędzy ni- - Zobaczycie, że patę ~trzał6w w po- rodzina otoczyła ich odrazu zwartym ko-
spalił jedyne dwa atuty, zn:i.:idujące sięw mi stanął tłumacz. W glt;bi p .lacu czerniał wietrze wystarczy - powiedział Miller km. Do świadom.oki zebranych na placu 
naszym ręku... w dalszym ciągu zbity tłum mieszka{1c6w do otaczających go oficet6w' w oczach !t.dzi doszło wreszcie, Że nie ma juź dla 

- Ale przecież, poza rozstrzelaniem, Worlnami. Przed nim na pustej prostokąt- których malował się dziwny wyraz zmie- ~ii<:? .wszystkich ratunku. Głośny płacz, 
nic nie mogłem innego ... -' usiłował bro- nej przestrzeni spacerowali żołnierze po- ~znnia . Jęki 1 rozpaczliwe zawodzenia wzmagaly 
nić się kapitan. ludniowo - koreai1scy, tupiąc nogami dla W tym momencie usłyszeli jakiś hałas 'i;ę z każdą chwilą. 

Miller zmierzył go pogardliwym wzro- rozgrzewki. W zapadającym zmierzchu w przedsionku Domu Kultury. W - O to właśnie chodzi myślał Mil-
kiem od stóp do gło-...y. \V/ tym momen- lśniły o~aclzone na karabinach bagnety. drzwiach ukazał się Lyr,k z obydwoma !er, spacerując po pokoju. Inni oficerowie 

cie czuł nienawiść do tego człowieka, któ- Trupy Hyna, Li Dzuma i jego żony ulo- synami. . . . usunęli się w głąb pokoju pod pozore~ 
ry przez swoją głupotę popsuł mu wyko- żono na ziemi pod ścianą budynku. Ciała - C:o 01'. m6w1? -zapy.tał Z; nadztCJt\ że grzeją s-i~ przy piecu. 
nanie tak precyzyjnie oibmy·ślonego ;pla- były już niemal zupełnie zasypane śnie-

1 
w g~oSie Miller ~;zypu_s;.cn1ąc, _ze star.i:ec 1v!inęlo piętnaście minut. Miller zwr6„ 

nu. Od,rr6cił s.ie do kaoitana plecami i gicm. zamierza zdradzie kryJowkę zbiega. d sie do kapitana• 

m.ówił A,~lej~j KiedY. tłumacz zaczą.ł m6wić. kobietv - Mówi. Że iel!O żona. srnowie i .wnu- ro!c,n.) 

' 
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Zagadka z rybką Aparaty przywracające zdrowie 
Moje zamiłowanie do Tyb ujawni?o 

się jeszcze w dzieciństwie, kiedy to 
miałem wlasne akwarium i godzina­
mi prz11glqdalem się gonitwie 
mniejszych. tub większych Tybek w 
wodzie. 

Wiadomo, że człowiek w starszym 
wieku ma ochotę nie tylko podzi­
iviać rybki, ale od czasu do cza.su je 
zjeść, np„ w sosie śmietanowym (ka­
rasie - patce lizać) albo z wody 
(karp z wody to po prostu poemat) 
albo smażone filety. I tu wlaśnie 
moja znajomość ryb skończyla się 
definitywnie. Bo i jakże tu można 
wiedzieć, co siedzi w takim filecie? .•. 

Dnia 28 lipca zamówilem w „Ba­
rze Bankowym'" smażonego sanda­
cza. Ryba ta żyje w wodach slodkicJi 
i slonych, może b'l)ć duża i mala, ale 
najlepsza jest smażona. 

i ludzie, k~tórzy je produkują 
N o co, lepiej trochę? Jak się pan 

teraz czuje? 
- Owszem, lepiej. Ale jeszczP., 

jak tylko trochę deszczu, łamie rnnie 
po dawnemu. 

- I to przestanie, panie Czaja, 
na pewno przestanie. Po takiej serii 
naświetlań będzie pan bieg.ul szyb­
ciej ode mnie! 
Słówa te- v;ywołują uśmiech n.a 

twarzy chorego. Stef.an Czaja lP-ży 
wygodnie na białej kozetce „w r11-

mionach" aparatu do diatermii, a czeniu, _na racjonalnym odpoczynku 
pielęgniarka krząta się wokół niego, dającym siły i zdrowie. 
sprawdzając czy wszystko jest w po- - I w miejscowościach tych są 
rządku. już nasze, przez nas produkowane 

A później Stefan Czaja wraca ,do urządzenia medyczne - mówi z du­
roboty, do kotłowni, gdzie jest pala- mą Orland Oggero, zasłużony racjo­
czem. Ambulatorium odwiedzają inni naliz.ator ŁZW AE. - Jest ich coraz 
chorzy. Przychodzi Maria Wesołow- więcej. Już w tej chwili jest ich dzie. 
ska, sprzątaczka, pracownik oddzia- sięciokrotnie więcej niż było w roku 
łu obróbki maszynowej - Rusinek, 19°45. I staramy się w miarę możno­
przychodzą młodsi i starsi, wszyscy, ści jeszcze je ulepszać. 
k.tórym lekarz przepisał J.ecze.nie Orland Oggero należy do 8-osobo-
aparatami elektra-medycznymi. wej brygady racjonalizatorów 

Bo ambu.Uitorium wyposażone jest! ŁZWAE, która ~statnio opracowała 
znakomicie. Ma diatermię, 11olux, r nowy model aparatu dla lecmictwa, 
lampę kwarcową a także szereg in- tzw. pant05t.atu. Pantostaty już wy. 
nych skomplikowanych urządzeń. rabialiśmy, ale nowy model ma dużo 
Skomplikowanych, oczywiście dla prostszą konstrukcję, jest pewniej­
laika. Ale pacjenci tego ambulato- szy w działaniu, lepszą ma jakość, 
rium nie są laikami. Dla nich taka natomiast mniejsze wymiary i wagę, 
di.l.termia na przykład jest aparatem a więc jest tańszy w produkcji. 
c:<?łkowlcie zrozumiałym, znają nawet - Doszliśmy do tego dość dużym 
dokładnie jej konstrukcję. Bo.„ sami nakładem pracy - mówi Oggero. -
ją robili! Ale żaden wysiłek nie jest z.a wielki, 
Jesteśmy w ambulatorium przyfa- gdy wid1jmy, że robimy coś nowego. 

brycznym Łódzkich Zakładów Wy- Zresztą takich pomysłów racjcnali-
twórczych Aparatury Elektrycznej. zatorskich wprowadzamy sporo. W 

* • * ten sposób polepszamy produkcję, 
która służy n.ujdroższemu skarbowi 
- zdrowiu społeczeństwa! (b) 

STR.!, 

()statni 1erniin 
badania kandydatów 
na wyższe u cze I nie 

Trzeci 1 ostatni termin badań le­
kankich dla kandydatów, ubiegają­
cych się o przyjęcie na wyższe uczel­
nie został wyznaczony na dzioń 18, 
19 i 20 sierpnia br. 

Badania kandydatów z Łodzi i woj. 
łódzkiego odbędą się w podanym ter­
minie w Akademickim Ośrodku 
Zdrowia w Łodzi, ul. Piotrkowska 
Nr. 90. (front, II piętro), w godz. od 
9 do 15. 

Zgłaszający się do badań le!tar­
skich powinni obowiązkowo przy 
rejegtracji okazać wynik badania 
krwi na opad krwinek (O.B.). które 
należy wykonać w najbliżEzym 
Ośrodku Zdrowia.-

Choć pochmurno -
w niedzielę 

będzie na pewno 
pogoda 

Wprawdzie jest chłodnawo 1 po.. 
chmurno, ale barometr wskazuje na 
pogodę. Warto więc już teraz zdecy­
dować się na niedzielną wyciecz.kę. 

Pierwszy kęs tej potTawy za 8 zl 
przekona! mnie, że padlem ofiarą fa­
taln,e; nieznajomości ryb kucharza i 
kierownika tego baru. Nie byl to ża­
den sandacz - król slodkich i slo­
n11ch wód - ale zwykly sobie doTsz 
zapiekany w tzw. filecie. KieToWnik 
baru próbowal mnie wprawdzie prze­
kona.ć, wobec calej świty kucharzy 
w kuchni, że to jest właśnie sandacz, 
ale ja mając do czynienia z wyż. wy­
mienioną rybką - nie uleglem czaro­
wi kierownika baru i stwierdzam, że 
nie ma tak: pogtębionych. wiadomości o 
'rybach jak ja. BaTdzo lubię dorsza, 
ale dlaczego mam placić za porcję, I 
az 8 zl? Wydaje mi się, że są to ja­
kie~ wyższe „kalkulacje bankowe'· 

Produkcja tych aparatów nie 
jest prosta - mówi Włady­

sław Le.;zczyński wielokrotny przo­
downik pracy ŁZWAE. - Uczciwie 
się nam~czyliśmy nim doszliśmy do 
tego, co teraz robimy. Przed wojną 
tych rzeczy u nas się nie wytwarza­
ło. Wszystko szło z importu. Dopiero 
teraz mamy własne aparaty. I to ja­
kie! 

PTTK w najbliższą niedzielę 3 sier­
pnia crganizuje aż pięć wyjazdów: 
do Żelazowej Violi (18 zł), do Łącka 
nad jeziora (21,50 zł), do Spały 
(16 zł), do Nieborowa i Arkadil (14.80) 

Naszym zdaniem or.uzdo Nagórzyc i Inowłodza (14,80). 
Wszystkie wyciecz.ki pojadą samocho-

w „Barze Bankowym". \ 
(Na pods.tawie listu Czytelnika 

opr. li.). Władysław Leszczyilskl 

Najlepsi kierowcy PKS-u 

bohaterowie szosy 
2aslugują na wyróżnienie 

Kiedy wichura 1 doozcz chłoszczą I pasażerów. A tacy w PKS-sie .są. Na­
beoi litości szosę, a na ki.I.ka metrów 1~żą do nich: Kazimierz ltmleclk, Ed­
pned motorem tru-dno już coś doj- ward Komorowski, Konstanty Mada­
rteć, szofer -;:>rowad.n1cy samochód ma nowski, Julian Maciński, Stanisław 
niełatwe zadanie. W dodatku, jeże- Płóciennik, Antoni Staniszewski, Ste. 
li zatrzymać się nie można, bo nie fan Zakrzewski oraz Jan Pełczyński. 
wolno opóźni.ać kunm, jeżeli się wie, W okresie od 1945 roku do chwili 
że od niego właśnie, od kierowcy, obecnej każdy z nich przejechał po­
mleży zdrowie i życie kilk.Udziesię- nad 500 tys. km. bez wypa<iku, prze-
clu pasażerów„, wożąc ponad 500 tys. osób. (z) 

A taka przec1~, często ciętka, a 
zawsze odpowiedzialna jest praca kie-
rowcł:Jw PKS. Oni to stale, co dzień Jesf tych kół 
przewożą setki. osób na Wl'lzysikich 
trasach województwa łódzkiego. 

Dlatego n.a specjalne wyróżnienie 
P!luguią cl kierowcy, którzy nie tyl­
ko malą na swym koncie dużą ilość 
przejechanych kilometrów, ale rów­
nież odznaczają się dbałością o .stan 
11wych e.amochod6w i bezpieczeństwo 

Uwaga, lekarze! 
· 30 lipca ogólne zebranie 

Wydział Zdrowia zwołuje zebranie 
wszystkich lekarzy m. Łodzi na dzień 
SO lipca br. godz. 19 w sall konferencyj­
nej Wydziału, Parkowa nr 8, III piętro. 

Na porządku dziennym sprawa uzy­
~kanla zaświadcze1'l o specjalizacji, ewen 
tualnte zallc1.enla do grupy lekarzy o­
gólno·praktykujących. 

Na zebranie należy przynieść ze sobą 
dokumenty stwierdzające stopień specja 
lizacji lub zaświadczenie o specjallzacjl 
z byłych lzb Lelcarskich. 

Prowadzący meldunki 
powinni· złożyć 
rozliczenia 

. , , 
az szesc 

i. wszystkie praculą 
jednakowo 

-to znaczy dobrze 
Działalność Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiego na terenie Łodzi 
cieszy się wielką popularnością. Ko­
ła 'l'PP-R przy zakładach pracują co­
raz wydatniej, organizując kursy ję­
zyka rosyjskiego, zasilając gazetki 
ścienne tematyką radziecką. 

Na szczególne wyróżnienie zasłu­
guje praca Koła TPP-R przy Zakła­
dach Przemysłu Bawełnianego im. 
Dzierżyńskiego. Wszystkie koła od­
działowe w liczbie sześciu przejawia­
ją żywą działalność. Z ich inicjatywy 
odbywają sią stale odczyty, popula­
ryzujące radzieckie metody pracy i 
stosowanie tych metod w przemyśle 
włókienniczym. Również dzięki ini­
cjatywie członków TPP-R powstało 
na terenie zakładów kilka brygad, 
które pracują metodą Kowalowa i 
Czutkicha. {v) 

DokWOterOWOĆ ogórki I da~pisy przyjmuje PTTK, Piotr-
kowska 70. 

Władysław LeszcZ'.{ński mówiąc to, 
wskazuje na otaczające go różne w 
kształtach i wiellrnścl części z bla­
chy. On to właśnie zajmuje się formo 
waniem tych części. Pracuje szybko, 
dokładnie i przy swoich 208 proc. 
wykonywanej normy ma bardzo v;y­
soką jakość produkcji. 

- Jakość jest tu bardzo ważna -
dodaje Leszczyński. - Szpital czy 
zakład leczniczy zaopatruje się w na. 
sze aparaty raz na wiele lat.· Są to 
urządzenia ko--..ztowne, stale potrzeb­
ne, nie mogą się więc psuć czy szyb­
ko zużywać. 

Wózki zyskaly popularność. Ru­
chome stoiska z owocami spodoba­
ly się mieszkańcom Łodzi. Dowo­
dów na to nie trzeba - wystarczy 
przez parę chwit obserwować pierto 
szy z brzegu wózek: ile osób zatrzy 
muje się przy nim, b11 kupić ćwierć 
czy pól kg c.aere§ni.„ 

- Dlaczego tu wla.fnłe, na ulicy, 
a nłe w sklepie? - pytamy k!tku 
kupujących. 
Odpowiadają zgodnie: 
- Bo szybciej. Chcąc kupić to 

sklepie ćwierć kg czereśni trzeba 
cierpliwie czekać, at ekspedientka 
zalatwł wczefołej przybylych klien 
tów, aż wyda im: kłlo makaronu, 

• • • paczkę herbaty, 6 jaj, proszek .do 

Tak jak mówll Leszczyćski - pieczenia ciasta, 2 dkg goździków 
~ dawnej Pol-sce nie produ- I itp. itp. 

kowa.lo 6ię aparatów elektrycznych Owoce kupujemy wię~ na wóz­
dla. lecznictwa. Ale i nie sprowadza- kach, ale żeby kupić ogorek, 20 dkg 
ło się ie}) wiele. Były tylko w nie- pomidorów czy pęczek 7'14rchwi, 
których szpitalach, mlejscowościach wciąż jeszcze trzebi!' tracić ładne 
uzdrowiskowych. Tylko że do tam- parę młm~t to 1klepie spoŻ1/wczym. 
tych uzdrowisk przejeżdżały luksu- Ucteszyltby§my si" bardzo, gdyby 
sowymi samochodami luksusowe da. w~;kom ~ owocami ,.dokwaterowa-
my, aby leczyć BWe „drogocenne" no również trochę war~vw. 
zdrowie.Przyjeż<lż.ali też panowie dy- Tym bardziej, że SP_ec3alnych s.kle 
rektorzy, prezesowie i inni z wyp- pów z 'll!arzyimimi wcią~ jeszcze Jest 
chanymi portfelami a robotnicy? _ w Łodzi za malo. a wiele sklepów 
taki h · ntów &wne uzdrowiska SJ?ożywczyc!t zgodn_łe ze zlą trady-

1 
c łypacJe c3ą, traktu3e te dzialy po macosze-

n e zna • (k ) 
Teraz uz.drowiska i miejscowości mu. _ a 

wypoczynkowe mają innych pacjen­
tów. Jeż;dżą do nkh przede wszyst. 
kim ludzie pracy. Kudowa, Lądek 
Zdrój, Swieradów · czy Ciechocinek, 
wszędzie pełno jest robotników i 
chłopów, spędzających wczasy na le~ 

VI SESJA DZIELNICOWEJ RADY NA 
RODOWEJ Łód:Mlródmleścle odbędzie 
się w dniu 31 lipca br., o godz. 17 w 
świetlicy pracowników Mle.lskiego Zarzą 
du Budynków Mleszllalnych przy ul. 
Itlllńskiego nr 95. 

Na porządku obrad: sprawozdanie z 
działalności Oddziału Zdrowla (lecznic­
twa otwarteG"o) oraz sprawozdanie z 
przyjmowania t załatwlan!a slcarg I za· 
ialeil za n kwartał 1952 r. 

Spóźnialscy 
I 

mogą ·1eszcze 
wyiechać 
na kolonie TPD 

Dzieci. które spóźniły się i nie wy­
jechały na kolonie letnie TPD, mogą 
się jeszcze zgłaszać do biura TPD 
przy ul. Piotrkowskiej 102 a I piętro, 
front, do piątku dnia 1 sierpnia 
1952 r. w godzip.ach urzędowania. 

Po zebraniu wszystkich spóźnio­
nych, dzieci będą wysłane pod spe­
cjalną opieką na miejsce przeznacze­
nia. 

Trwają • Jeszcze 
• zapisy 

do Te<"hnikum 
Budo,vy Maszyn 

Technikum Budowy M11s:l:''?l w Łodzl 
przyjmuje do dnia 25 sierpnia br. zapisy 
do 

technikum dla prac11Jących ora1 
technikum dla mlodoc:anych. 
Warunk'em przyjęcia dla dorosłych 

jest dwulefuta praktyka zawodowa orez 
ukończona szkoła podstawowa. Dla mlo 
dzlety - ukończenie 7 klas szkoły. 

Absolwenci otrzymują tytuł technika 
I mają prawo wstępu na politechnikę. 

Egzaminy odbędą s!ę 28 sierpnia br. 

Nawet w hotelu 
możesz kupić 
• • • 
1nteresuJącą cię 

ksią~kę 
Najprzyjemniejszym towarzyszem 

podróży jest książka. I to nie tyl­
ko w pociągu czy w autobusie. Nie­
jednokrotnie zatrzymawszy się w 
hotelu chętnie poczytalibyśmy coś 

przed udaniem się na spoczynek. 
Przezorniejsi zabierają książki ze 
sobą, inni jednak ..• 
Właśnie chodzi o tych „innych". 

Ostatnio łódzkie hotele zainstalowa­
ły kioski z książkami, w których 
można zaopatrywać się w lekturę. 

Na żądanie, kolporter zajmujący 

si~ sprzedażą może nam dostarczyć 
każdą ksfożkę, nawet taką, której 
nie ma w kiOEku. Inicjatywa godna 
pochwały. Szkoda tylko, że punkty 
sprzedaży nie są połączor.e z WY• 

pożyczalnią. Niewątpliwie cieszyły­

by się wówczas większym jeszcze 

w Oddziałach Handlu 
Prezydium J".ady Narodowej m. Łodzi 

- Wydział Handlu podaje do wiadomo· 
łcl wszystkim prowadzącym meldunki, 
te w dniach 1, 2 I ł sierpnia 1952 r. na­
lety złożyć rozliczenia z wydanych ZG'IO 
azeil na m·c Upiec br, 

powodzeniem, (j) 

·-------------------------------·-----------------------------
Rozliczenia te wraz ze zwrotami nie­

wykorzystanych zgłoszPil trzeba złożyć 
w powy:hzym terminie w oddllialach 
"andlu wlaścJwcJ DRN. 

Masz psa? 
Pamiętaj zaszczepić go 
przec~w wściekliźnie 

Doroczne szczepienie ochronne 
psów przeciw wściekliźnie rozpocz­
nie się w Łodzi z dniem 18 sierpnia 
i trwać ~ęd.zi~ do 20 _września br. SĘDZIA: - Teraz sąd przystępuje I WICEK: - Oto jak wygląda u nich SĘDZIA: -:- Oskarżony Murzyn I SĘDZIA: _ No, dobrze, ale gdZ:e 

~zczepiez:1a będ~ się odbyw3;łY w do rozpatrzenia . sprawy Murzyna wolnoiić! Gestapowiec pobił strażni- Thomson. Swiadkowie! jest oskadonl-? 
panstwoweJ lec~rucy dla zwierząt Thomsona, oskarzonego o zbrodnię ka., to go zwa!niajlł, Mnrzyn wszed} STRAŻNICY: -To my, pros'l:ę wy-, STRAŻNICY: _ My§my przynłc§JI 
przy ul. Kopernik.u oraz w referatach wypicia herbaty w restauracji, pr:i:e- J do restauracji napić się hc1·baty to sokiego sądu, stajemy w tej sprawie. tylko akta sprawy, a tego Murzyn• 
weterynarii dzielnicowych rad naro- znaczonej tylko dla białych. Odczyta- ciągnll go za to do sądu! ' J Proszę, oto wsżystkle ~okumenły. Już sami zlinczowaliśmy po drodze.„ 
dowych, w a;odzin.acb od 14,30 do .ny zostanie a.k& oskarżenia.„ · . Ouis zajścia, Drzeslucb::.ma.. 1 
i;~~ AOalszy cjąg Jutro}. 



'>TR 6 

~~ ~ąltnV':1cy chińscy 
v.r ileJs:nkach 
N~ !ut. s'<u Seutula w Helsinkach wy 

l ątl<Jra:y 29 bm. 3 samoloty, wlozace 
~p') OWt'ÓW Chińskiej RepubliKl Ludo-

„EXPRESS ILUSTROWANY'' Nr 11f. 

Punkłac;a ogólna 
Igrzysk Olimpijskich 
po 9 dniach 

Nieoficjalna punktacja po 9 dniach 

Igrzysk Olimpijskich Jest następu­

jąca: 

/ł J, 1-:-tórzy, ja!{ w:adomo, zostali do­
i'\. S7C~C>ll do udziału w Igrzyskach Olim 
l'l ' s '<'ch. Sportowcy chińscy: pitl<arze, 
J:cs;-ykarze i p!ywacy, pod kierownic­
tweT. wiceprzewodniczącego Chińskiego 
l.;:omi te:tu Kultury F•zycznej Yung-Kae­
tanr•a, powitani 7ostail serdecznie na Jot 
ni.;ku przez delegacje sportowców ra­
tlz ec~{ich, polskich, czechosłowackich, 
l'U"rl' tró~1'.ich, Wf:giersklch I bułgarskich, 
,.,~ '"')(! n 1ch ml~trzow; e olimpijscy: Zato­
J:-e?.t, Csermak, Zybina. 

Polal~ów 

nadal 
1) ZSRR - 445 pkt. 

2) USA - 319, 3) Węgry - 160, ł) 
Szwe.cja - 139, 5) Niemcy zach. -

99,5, 6) Finlandia - 96, '7) SzwaJea 
rla - 79, 8) Włochy - '78, 9) Anglia 
- 76, 10) CSR - '75,5. le s ~otka)} sję 

\Vę9ry-Jut]asła w~a 

UJ turnieju 

W dru'.!im półfinałowym meczu 
p'łki nożnej Jugosławia pokonała 
Nfamcy zach. 3:1 (3:1) i spotka się 
w finale z Węgrami w sobotę. 

"·'1 T ampes·e 
poszło już łatwiej„. 

Piłkarze polscy rozegrał[ w Tam 
pere towarzyskie spotkanie z repre 
ze'1tacją tego miasta, wygrywaiąc 
4:1 (3:1). Mecz wywołał w Tampere 
duże zainteresowanie. 

~1iał kilku 
za sobą, 

~e zbyt wielu.„ 
przed sobą 

We ~torek mieli_śmy p~erwszą z I (Telefonem z Helsinek) 
nleprzyJemnych nxespo.dz1anek w 
olimpijskim turnieju pięściarskim. byli zmęczeni. Chychła przeszedł 
Po walce Mohammad Khana (Paki- wówczas do półdystansu, paralizu­
stan) z N o w a r ą byliśmy przeko- I jąo ruchy Belga, który nie potrafił 
nani, ze walkę wygrał Pola.k, tym- należycie wykorzystać swego atutu 
czasem nieoczekiwanie kolegium sę - długich rąk. 
dziów wśród gwizdów widowni przy Zwycięstwo Chychły było jedno­
znało zwycięstwo Pakistańczykowi. głośne. Polak wygrał tak samo pew 

Jeszcze raz okazało się, że w tur- nie, ,iak w Mediolanie na mistrzo­
niejach bardziej ceni się atak, choć stwach Europy. Wydaje się jednak, 
by nawet chaotyczny, niż najbar· że nie jest on w najlepszej kondy­
dziej skuteczną obronę. cji, gdyż w 3 rundzie wyraźnie 

Zui>ełnie surowy pięściarz paki- zwolnił tempo. Podobnie jak w swej 
stański bił szerokimi swingami, z walce Torma (CSR). 
których przez 3 rundy ani jeden Krótko trwała walka Soczikasa z 
nie osiągnął celu. Polak skutecznie G o ś c i a ń s k i m. Pięściarz radziec 
parował ataki przeciwnika, sam ki, wyższy i silniejszy fizycznie od 
przechodząc często do ataku. swego przeciwnika, kilku lewymi 
Sędzic.wie punktowi: Gllardi (Wł.), prostymi (obaj bokserzy walczyli z 

Devina (Irl.) i Afifi (Egipt) popełni- odwrotnej pozycji) wyrobił sobie 
li niewątpliwie omyłkę, która cal- przewagę. Pod koniec I rundy Go­
kowicie ich zdyskredytowała. Wer- ściański otrzymał potężny sierp w 
dykt był z:resztą nie.jednogłośny, bo szczękę, który go zamroczył. W II 
Włoch przyznał zwycięstwo Polako­
wi. 

C h y c h ł a w półśredniej spotkał 
się w rewanżowej walce za mistrzo 
stwa w Mediolanie z Belgiem Wou-

* Nowe rekordy 
Z trzech półfinałów 400 m dow. tersem. Belg zmężniał od ubieg:ego 

k'.rnlifikowało się do finału 8 pły roku, a ciosy jego nabrały dyna-
olimpijskie 

We wtorek padły następujące re-wa!;:ów. Gremfowski startował w miki. 
pierwszym półfinale, w którym Z''TY Chycllła prowadził wallte przez 
ciężca Boiteux (Fr.) wynikie1'). 4:33,1 2 nmdy bardzo dobrze taktycznie. z 
us+anowił rekord olimpijski. Drugi dystansu, bijąc podwójne proste z 
na mecie Oes.trand (Szwecja) osią- obu rąk. Belg mfał lekką. przewagę 
gnął czas 4:33,6 również lepszy od w zwarciu, ale Polak uwalniał się 
rekordu olimpijskiego. Trzeci War szybko i zawsze wychodził z cio­
drap (Anglia) miał czas 4:41,1, 4) l sem. 
Mac Lane (USA) - 4:42,2, 5) Joh- W drugim starciu Wouters atako­
ston (Afr. Poł.) - 4:45,5, 6) Grem- wał chaotycznie, co Chychła wyko­
lowskl - 4:47,4, 7) Yoshido Tabaka rzystywał, lokując celne kontry. W 
(Jap.) - 4:48,0, 8) Tjebbus (Hol.) - ostatnim starciu obaj przeciwnicy 
5:01,9. 

Gremlowski .został wyeliminowa­
ny w półfinale, przy czym jego czas 
był 13 z kolei we wszystkich półfi 
na łach. 

CZWARTEK, 31 LIPCA 1932 R. 

Dalsze zwycif1stwa 
koszykarzy polskich 
w Chinach 

Koszykarze polscy ro7ąrall 28 
bm. spotkanie z robotniczą reprezen 
tacją Szanghaju, Mecz zakończył 
się zwycięstwem drużyny polskiej 
78:60. 

Koszykark1 spotkały się 29 bm. z 
repr~entacją aka(lemicką Szangha­
ju, wygrywając 69:40. 

kordy: 
400 m dow. - Bolteux (Fr.) - 4:33,1 
4x200 dow. - USA - 8:31,1 
200 m klas. kob. - Szekely (Wę­

gry) - 2:51,7 
100 m grzb. kob, - Wllema (Hol.)-

1:13.8 

Bez sukcesów 
ale bogatsi 

w doświadczenia 
wracają do domu 

We wtorek w późnych rodzinach 

wieczornych częśó naszej drużyny 

olimpijskiej wyruszyła w podrói po 

wrotną do kraJu. W skład 96-osobo 

wego zespołu, który wre.ca pocią­

giem do Warszawy przez Leningrad 

i Moskwę, wchodzą m. in.: piłka­

rze, lekkoatleci, gimnastyczki I wlo 
śl arze. 14.15 Pieśni kompozytorów polskich. 

14 30 Koncert rozrywkowy. 15.10 „Opo­
wieści sportowe" - odc. 5. .15.30 Audy­
cja dla dzieci - „Spiewamy piosenki na 
koloniach". 16.00 Utwory fortepianowe. 
16.20 Program lokalny. 18.00 Utwory wio 
lonczelowe. 18.20 „Dla każdego coś mi­
łego". 19.30 Muzyka I aktualności. 20.00 
Audycja słowno-muzyczna. 20.20 Muzyka 
czeska. 21.30 Muzyka taneczna. 22.00 Re­
portaż z Olimpiady w Helsinkach. 22.~0 
Polsirn muzyka kameralna. 23.00 R. 
Strauss: „Don Kichot" - poemat sym­
foniczny. 

Deszcz przeszkodził tenisistom 

Hoene dyżury aptek 

Trzeci dzień tenisowych mistrzostw \ W grze podwójnej mężczyzn para O!ej­
Polski nie przebiegł zgodn'e z planem. niszyn - Trechciński wygrała z parą 
W godzinach popołudniowych przerwanQ. Iwancow-Laskowskl 6:0, 6:3, ~:6, 6:0, a 

5 gier z powodu desz- Bratek - Slusarz zwyciężyli Demblń-
czu. I skiego - Stenewskiego 6:0, 6:1, 6:3. 

W trzecim dniu ~\- w programie spotkań środowych na 
strz_ostw dobrą f01mę czoło wysuwa się gra Piątek - Kwia· 
wyk.azał Ks'!wery Tło tek która odbędzie się przed potud­
czynskl, ktory łatwo nie~. 
wygrał z Bratltiem 
6:1, 6:2, 6:0. W Innych 

rundzie Soczikas trafia czystymi 
prawymi prostymi w szczękę Pola­
ka, wskutek czego Gnścłańskłego wy 
Uczono na. stojąco d-0 „8", po czym 
sęt!::ia. przerwał walkę wskutek nie 
równych sil przeciwników. 

Go.ścia.ński, mimo porażki, trzy­
mał się dzielnie: wYkazał wiele a.m 
bicji, starając się prowadzić otwar­
tą walkę, a w zwarciu udało mu 
się nawet ulokować kilka haków w 
żołądek Soczikasa. 

Wieczorem w II elimfnacjl bok­
serskiej walczyło dwóch naszych 
reprezentantów: Kra.wczyk I Grze­
lak. 
W wadze lekkopółśredniej K r a w 

czy k spotkał się z bardzo do.brym 
pięściarzem radzieckim Tiszinem. 
Walka trwała zaledwie półtorej run 
dy. 

Po początkowym wzajemnym „ba 
daniu się" Tiszin przeszedł do zde­
cydowanego ataku, trafiając Polaka 
wiele razy celnyini ciosami. W Il 
rundzie silne ciosy Tiszyna rzucają 
Krawczyka trzykrotnie na deski. 
Za trzecim razem sędzia przerywa 
walkę, ugłaszająo zwycięstwo Ti­
szina pnez t.k.o. 

G r z e 1 a k spotkał się w wadze 
półciężkiej z Austriakiem Pfitsche­
rem. Austriak walczył nieczysto 
przez wszystkie rundy, za co otrzy­
mał napomnienie. Grzelak wypadł 
slaho, walczył mało bojowo i wy­
C:?:e!dwał na ataki przeciwniJ.-1'\. W 
sumie Polak nie wywalczył sobie 
wyraźnej przewagi I o jego zwy­
cięstwie zadecydowało upomnienie, 
dane Austriakowi. Grzelak spr\ka 
się w następnej walce z Lee (USA). 

Milnikiel 
pożegnała się 
z pływalnią olimpijską 

Z trzech półfinałów 100 m grzb. 

w konkurencji kobiet kwalifikowa­

ło się do finału 8 zawodniczek z 
najlepszymi czasamL Reprezentant­

ka nasza, Milnikiel, zajęła 6 miejsce 

w swoim półfinale i została wyeli­

minowana. Półfinał ten przynió.sł 

następujące wyniki: 1) van der 

Horst (Hol.) - 1:17,0, 2) Herbrusk 

(Niemcy zach.) - 1:17,8, 3) Treeman 

(USA) - 1 :18,0, 4) Oliveira (Braz.) 

- 1:20,0, 5) Fisher (Kan.) - 1:21,9, 

6) Milnikiel - 1:25,5, 7) Gouters­

Weiler (Szwaje.) - 1:26,5. 

Węgierki Temes i Novak nie 1Star 

towały. 

Do półfinału turnieju w piłce wodnej 
zakwalifikowało się 8 drużyn: W'łochy, 
USA, Węgry, ZSRR, Holandia, Jugosła­
wia, Belgia I Hiszpania. 
Włochy, Węgry, Holandia i Belgia wy 

graty w swoich grupach wszystkie spo( 
kania po 6 pkt. 

• • • 
W finale 200 m klas. w konkurencll 

kobJet duży sukces osi~gnęły reprezen­
tantld WęgJer. szekely Jdobyla zloty 
medal, 1ednocu.tn!.e ust•n&Wiaj.,.c .:ekox<1 
olimpilskl. wy.niklem i:51,1. WynllU ii• 
nału: 

1) szekely (Węgry) - !:81,T, J) Novak 
(Węgry) - 2:54,4, 3) Gorden (Ang,) -
2:57,6, 4) Kellerman (Węgry) - 2:57,S, 
5) Hansen (Dan.) - 2.:01,a, 8) Gawrysz 
!ZSRR) - 2:58,9. 

* • * 
W finale sztafety 4x200 m dow. met­

czyzn osiągnięto wyniki: 1) USA-11:31,1 
(rek. olimp.), 2) Japonla-8:33,5, 3) Fran­
cja - 8:45,9, 4) Szwecja - 8:46,3, 5) Wę­
gry - 8:52,6, 6) Anglia - 8:52,9. 

* • * 
Radio Budapeszt ogłosiło, te Węgry 

sta•ać się będą o przyznanie Im organi­
zacji Igrzysk Olimpijskich w 1960 roku. 

• • • 
Olimpijskie zawody jeździeckie rozpo­

, .. ,('tl częto konkursem ujeżdżania. W konku­
rencji tej startowało 27 jeźdźców, wśród 
nich młoda Dunka Hartel, cierpiąca od 

Tak oto popisują się zawodnicy, star- urodzenia na paraliż dziecięcy. Dunka 
tuJący na Olimpiaclzie w skokach z ~toczyła piękną walkę z najlepszymi 
wieży t trampoliny. W ten sposób, jak jeźdźcami, zdobywając srebrny medall 
na zdjęciu, wykorruje się jedllO z ćwl- Konkurs wygrał Slwed Heinrich, brą­
czeń obowiązttjących.„ Aż przyjemnie ·j rnwy medal zdobył Francuz Jousseau-
popatrzeć, prawcla?„. me. 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 95, Armil Czerwo­
nej 53, Zgierska 63, Obr. Stalingradu 15, 
Nowotki 91, Rzgowska 147, Gdańska 23 
1 AJ. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 

CAłq dobę dyżuruje szpital im. dr H. 
Wolf, ul. Łagiewnicka 34. 

spotkaniach Chytrow­
skl rozgromił Boncola 6:2, 6:1, 6:1, a To­
maszewski wygrał z Olszewskim 6:0, 
6:1, 6:4. 

W grze pojedynczej kobiet Andrutowa 
wygrała z Licisówną 6:2, 5:7, 6:4, zaś 
Kub::tlanka z Jelnlcką 6:1, 5:4. 

W półśredniej cztery nokauty 

Nowy - Opera Sląslta - „Eugeniusz 
Oniegin" - 19 

Wo.jsl<a Polskiego - „Grzech" - 19 
Mały - „Zielony gil" - 19.30 
Letni - „ObJeżdżalnla społeczna„ - 19,30, 

BAJKA - Cztery serca - 18, 211 
H ""-TYK - Akcja B - 16.30, 18.30, 20.30 
GD 1'.NIA - Program naukowo-oświato-

wy - 17, 18, 19. Awantura na wsi - 20. 
Program dla naJmlodszych - 16 

l MAJA - Górą dziewczęta - 17.30, 19.30 
·~I~-QDA GWARDIA - Na arenie - 16, 

lS, 20 
' 'LZA - Na granicy - 18, 20 „..., :..ONIA - Dni i noce - 16.30, 18.30, 

~o.~o 

'!' -:,~BOWIOSNIE - Kariera W Paryżu -
1r·. 20 
.,., 1RD - nieczynne z powodu re-
roo~1t:u • 

. '\ - Człm"'ek bez jutra - 18, 20 
'"!USZ - Uc'eczka z niewoli - 19 

YLOWY - Nędznicy II ser. - 16, 18, 
~n 

.; , !T - Albenlz - 18, 20 
'l' \'1"<1.Y - Bitwa o szyny - 16, 18, 20 
\h·lr,A - Małżeństwo aktorki - 15.45. 

\G. 20.15 
w,.(•KNIARZ - Pod niebem Sycylii -

1 ~ ~o. ta ~o. 20.30 
\' f'l,'JOSC Pr:.:eczucie - 16.30, 18.30, 

~'J.~0 
z' CHĘTA - Nieczynne z powodu re­

montu. 

T rz.y tytuły 
przywieźli do lodzi 
młodzi pi~łciarze 

W Olsztynie zakończyły się mis­
trzostwa· Polski juniorów w boksie. 
W poszczególnych wagach tytuły 
mistrzowskie i wicemistrzowskie 
zdobyli: 

Papierowa: Dampe (Unia Gd.) 
Mikołajczyk (Stal Pozn.); musza: 
Baguczewski (Gw. Lublin) i Kami11-
i;ki (Kol. Pozn .); kogucia: Mytzler 
(Sp. Bydg.) i Kankowski (Kol. Gd.); 
piórkowa: Mielczarek (Gw. Łódź) i 
Zieliński (Kol. Szcz.); lekka: Kuź­
ma (Kol. Bydg.) i Joklili.ski (Unia 
Gd). 
Lekkopółśrednia: Pollek (Kol. Gd). 

i I-Iortyniuk (Sp. Szcz.); pólśrednla: 
Skamen (Stal Kat.) i Kujda (Stal 
Wr.); lekkośrednia: Brażmowski 
(Kol. Szcz.) i Grzelczak (Wł. Łódź}; 

Drugi dziel\ turnieju boksersldego nie 
przyniósł takich niespodzianek, jak np. 

-i 

poniedziałkowa 
porażka Niemca 
Schllllnga, który 
stoczył tylko jed 
ną walkę w Mes 
suhalll. 

A oto wyniki 
wtorkowych spot 
kań: 

~f!S. WAGA _ _if/, ~ POt.SREDNIA 
...;J -::.;;.§ ~ Szczerbakow 

(ZSRR) zwycię­
żył wskutek dyskwalifikacji Sarfattle.go 
(Argentyna), Linea (Rumunia) zwycięzył 

Gascue (Wenezuela), To1·ma (CSR) -
Maloneya (Anglia), Issabeg (IranJ-Abb· 
delrahmana (Egipt) przez dyskwallfika· 
cJę, Jorgensen (Dania) zwyciężył Diba 
(Brazylia) przez t.l<.o., Linde (Pld. Afry­
ka) - Pasha (Pal<istan) przez t .k.o., 
Vcscovl (Wlochy) - Weltera (Luksem 
burg), Davalos (Meksyk) - Tunaca<' 
(Filipiny) przez t.k.o., Gunnarsson (Szwe 
cja)-Crottv (Irl3n•lfa). Mue.JIPr (Szwaj­
raria) - Linema"lne (Hohn<lla) przn 
t.k.o., Heidemann (Niemcy zach.) - Bu· 
daia (Węgry). 

WAGA LE~KOSREDNIA 
Papp (W~i:ry) znokautował Webba 

średnia: Lisiak (Wł. Łódź) i Suchoc (USA) w drugiej rundzie, Hf'l'rera (Ar-
ki (Stal Pozn ); półciężka: Czyż gentyna) zwyciężył Saginiana (lranl, 
(Ogn. Kat.) i Sosin (Gw. W-wa); Spassoff (B•:łgaria) - Fo~tera (Anglia), 

. Kontula (Finlandia) - Serbu (Rurrunia), 
ciężka: Albrecht (Gw. Koszalin) 1 Hamberger (Anstrla) - Rammo (Saara). 
Jeż (Kol. Vv-wa). I Manin:rhl (Wiochy) - Matiussi {Luksem 

burg), Chase (Kanada) - Quellle (Fran 
cja.l. 

WAGA SREDNIA: 

Nlcoloff (Bułgaria) pokonał Stuermera 
(Luksemburg), Koutny (CSR) - Matu• 

W AGA POI.CIĘŻKA. 
Pastor (Holandia) pokonał Fazekasa 

(Węgry), S!Jjander (Finl.) - Ciabotaru 
(Rnm.), Plerow (ZSRR)-Coopera (Ang.), 
lilstner (Niemcy zach.) - Wardę (Indie) 
przez t.k.o. 

rano (Argentyna), GoodL'lg (Anglia) - w AGA CIĘŻKA 
Fahima (Egipt), Tita (Rumunia) - Dug- Krlzmanlc (Jugo•ławia) wyi:ral z Fu-
gane (Irlandia), Sentimenti (Włochy) - , retza (Rumunia), Hearn (Anglia) z Sar­
Nlederhausera (Szwajcaria), De Paula torem (Argentyna), JSieman (Płd. Atry· 
(Brazylia) - Plachyego (Węgry~ Midi- ka) z Gorgasem (Niemcy zach.), Sanders 
gan (Australia) - Silczewa IZSRRI. (USA) z Jostem (Szwajcaria). 

Pracownicy poszulciwani 
10 monterów samochodowych wykwall· 
fikowanych, 15 pomocników do monte· 
rów samochodowych l sprzątaczki do 
biura zafrudnl natychmiast PKS, Eks· 
pozytura Osobowa Łódź, ul. Worcella 
17-19. Zgłoszeni a osobiste przyjmuJ<' 
dział kadr, Il piętro. pokój 14, 18·17·K 

Prządki, pomagaczkl na przędzalnię oraz 
robotnice i rohotnik0w nie wykwalifiko­
wanych zatrudnią natychmiast Widzew­
skie Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
1 Maja, Łódź, ul. Armii Czerwonej 81-83. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział per­
sonalny. ' 927-K 

Rachmistrza do sekcji zarobkowej, pra­
cowników do rozdzielni i robotników do 
transportu wewnętrznego zatrudnią na­
tychmiast Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wzgo im. dr Próchnika w Łodzi. ul. Sien· 
kiewicza 113. Zgłoszenia osobiste przyj· 
muje sekcja personalna. 1913-K 

Ogłoszenia drobne 
11!11--GR---· ESPERANTO - Ję-

1 
I zyk mięctzynarodo· 

GUZIKI llttlta owe\ ~~·nde~~;i~e . kg~~= 
tłoczone z orzełkiem wadzi Związek Espe 
l gładkie (szkolne), rantystów w Pols­
HAFTKI I I<.ONIKI, ce. Warszawa, Mar­
SZPILl<J do włosów, $Załkowska 81-32. 
IGŁY DO CYCKLI lS37-K 

sprzeda WARSZTAT ślusar-
WY'rWORNIA 5ki sz;yszklewicza 

ZABAWEK CPL I A Stanisława wyko­
w CZĘSTOCHOWIE, nuje siatki parkano­

ul. Kawla 6-S, 
tel. 17-:!2. we wszystkich roz-

i936-K miarów. Łódź. Fol------m;--•I warczna 31. Julia­nów, dojazd tram• WOZKI dziecięce 
ładne fasony, Lin­
kOW$ki, Piotrkow­

ska 120. 9951-G 

walem 13 1 17. 
10097-1 
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